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Oświadczenie prezydenta Republiki Litewskiej 
sprawie zmiany granic administracyjnych Wilnaw

Sejm Republiki Litewskiej 2 4  kw ietn ia  1 9 9 6 r. przy ją ł u s taw ę  "O  zm ian ie  
^administracyjnych te ry to riów  sam o rząd ó w  m . W ilna  o ra z  re jo n ó w  
gjggjego i trockiego". N a  m ocy  t e j  ustaw y d o  g ran ic  adm in is tracy jnych  
Wie włączono 10501 ba te ry to riu m , z  czego  9 5 9  h a  s tanow i fak tycznie  
obudowane obecne tery torium , 206 5  h a  te ry to r iu m , w łączo n e  d o  W ilna n a  
L y  wcześniejszych decyzji rząd u , 747 7  h a  —  te ry to r iu m  z a p ro je k to w a n e  
g i l  planów detalicznych.

Przyjęcie lej ustawy w zbudziło  w  naszym  sp o łeczeń stw ie  sp rzeczn e  op i- 
g .30 kwietnia 1996r. p rzed  S e jm em  R ep u b lik i Litew skiej od b y ła  się  ak c ja  
notestacyjna, której uczestnicy prosili, ab y  n ie  podpisyw ać p rzy ję te j ustaw y. 
Z podobną prośbą 24  kw ietnia 1996 r .  zw róciła  się  te ż  ra d a  s a m o rz ą d u  
fynu wileńskiego. N iektórzy p osłow ie R ep u b lik i L itew skiej n a  k o n fe re n -  
adi prasowych negatywnie oceniali przy jęcie  te j ustaw y. Z d a n ie m  o só b , 
tire się opowiedziały przeciw ko te j ustaw ie , u staw a  "O  zm ian ie  g ran ic  
ininistracjrjnych te ry to r ió w  s a m o rz ą d ó w  m . W iln a  d r a ż  r e jo n ó w  
ikfełaego i trockiego" ko lidu je  z  K o n s ty tu c ją  R ep u b lik i Litew skiej, innym i 
nawami, normami praw a m iędzynarodow ego , godzi w  p raw a  m niejszości 

środowych i obywateli 
Sądzę, że te wypowiedzi p rzeciw ko ustaw ie  s ą  n ieuzasad n io n e :
-nowe granice adm inistracy jne W ilna  zosta ły  ściśle u s ta lo n e  zg o d n ie  

ludiwałą Sejmu Republiki D tew sk ie j n r  1-586 z  21 iipca 1994 r. Z g o d n ie  
tia uchwałą zmienione zostały n ie  ty lko  g ran ice  ad m in is tracy jn e  W ilna , a le  
te innych 9 miast republiki;

-zmiana granic adm inistracyjnych W ilna  n ie  m a  n ic  w sp ó ln eg o  z  id e ą  
,**fciego Wilna", dla k tó rej zrealizow ania  p ro p o n o w a n o  rozszerzyć  te ry to -  

Wilna o przeszło 20  tys. h a . J a k  ju ż  by ło  po w iedz iane , g ran ice  adm in i- 
fttyjne Wilna ustalane s ą  p o p rz e z  u p raw o m o cn ien ie  fak tyczn ie  o becn ie  
atodowanego terytorium, a  ta k ż e  te g o , k tó re g o  z ab u d o w a  zo s ta ła  z a p ro -  

Maoaś
~ po przyłączeniu d o  W ilna 898 9  h a  te ry to r iu m  re jo n u  w ileńsk iego  (co

stan o w i 4  p ro c . te ry to r iu m  re jo n u )  zam ieszkałego p rzez około 10 tys. osób, 
sk ład  narodow ościow y an i mieszkańców miasta, ani re jonu  istotnie się nie zmieni;

—  n ie  je s t  zg o d n e  z  rzeczyw istością stw ierdzenie , ż e  now e gran ice 
adm in is tracy jn e  W ilna  u s ta lo n e  zosta ły  "bez uzasad n ian e j p o trzeby  rozw oju  
urb an is ty czn eg o 0. J u ż  sam  fak t, ż e  d o  W ilna w łącza się te ry to riu m , k tó reg o  
z a b u d o w a  je s t  zap ro jek to w an a , w skazu je  n a  to , ż e  w cześniej p lanow ana  była 
ro z b u d o w a  W ilna o ra z  p rzygo tow ane  zostały  n iezb ęd n e  do k u m en ty  p lano ­
w an ia  te ry to ria ln eg o ;

—  n ie  je s t  zg o d n e  z  rzeczyw istością s tw ierdzenie , ż e  now e gran ice 
ad m in is tracy jn e  W ilna w ytyczone zosta ły  "w  ta jem n icy  p rzed  m ieszkańcam i 
i w  po śp iech u ". T a  u staw a  p rzy ję ta  z o s ta ła  z  p rzestrzegan iem  wszystkich 
us ta lonych  p ro c e d u r . Sejm ow y K o m ite t ds. sam o rząd ó w  k ilkakro tn ie  na 
sw ych p o sied zen iach , n a  k tó re  m ogły  przybyć wszystkie za in te resow ane  
osoby , ro zp a try w a ł tę  kw estię , a  w  lu tym  1996 r. zorgan izow ał naw et wyjaz­
d o w e  po sied zen ie  k o m ite tu  w  re jo n ie  w ileńskim . P o  w tó re  w  posiedzeniu  
p len a rn y m  S e jm u , n a  k tó ry m  p rzy ję to  u staw ę, uczestniczyli wszyscy czterej 
c z łonkow ie  se jm ow ej frakc ji polskiej;

— n ie  je s t  zg o d n e  z  rzeczyw istością s tw ierdzenie , ż e  "na m ocy te j decyzji 
z o s ta n ie  przyw łaszczona z iem ia  m iejscow ej ludności, k tó rą  się  pozbaw i 
m ożliw ości o dzyskan ia  sw ojej w łasności". Jeszcze  w  ro k u  1995 S e jm  R e p u b ­
liki L itew sk iej p rzy ją ł now elizację  ustaw y o  ziem i, o  re fo rm ie  ro lnej, o  
p raw ach  w łasnościow ych obyw ateli n a  zachow ane  n ieruchom ości, w  k tó re j 
u sta lił, ż e  n a  n o w o  przy łączonych  d o  m iast te ry to riach  p raw o  w łasności 
z iem sk ie j p rzyw raca się  o ra z  z iem ię  s p rzed a je  się  w łącznie z  z iem ią gospo­
d a rs tw a  indyw idualnego , w  tak im  sam ym  tryb ie  i n a  tak ich  sam ych w aru n ­
k ach , j a k  w  d aw nej m iejscow ości w iejskiej;

—  n ie  je s t  zg o d n e  z  rzeczyw istością s tw ierdzenie , ż e  "od po czą tk u  d o  
d n ia  dzisie jszego  u rzęd n icy  p ow strzym ują  te n  p ro ces  (uw aga —  zw rotu  
z iem i) i  czynią  g o  n iem a lże  niem ożliw ym ".

(Dokończenie n a  s tr. 2)
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—  U staw a o  zw rocie własności 
p rzew idu je , ż e  n a  te ren ie  m iasta  z ie­
m ia  m o że  zo stać  zw rócona jedyn ie  w 
tym  w ypadku, jeże li n ie  je s t  o b ję ta  
żad n y m i p ro jek tam i —  ośw iadczył 
p odczas w czorajszej k on ferencji p ra ­
sow ej w  S e jm ie  p re z e s  Z G  Z P L , 
p ose ł R yszard  M ad ejk ian iec  p o  raz 
ko lejny  naw iązując d o  spraw y "wiel­
kiego W ilna". R yszard  M adejk ian iec  
d oda ł, ż e  n a  m ocy w spom nianej us ta ­
wy z iem ia m oże  być zw racana b ą d ź  na 
te re n ie  n ie  ob jętym  planam i m iasta , 
bąd ź  w  w iejskich m iejscow ościach z  
funduszy  wolnej ziem i państw ow ej.

—  O znacza to , ż e  ludzie, którzy 
zam ieszku ją  n o w ą  s tre fę  m iasta  W il­
n a , w  n a tu rze  ziem i n ie  odzyskają. 
B ę d ą  m o g li o tr z y m a ć  d z ia łk ę  w

miejscowości wiejskiej, dalej o d  swo­
j e j  z a g ro d y  lu b  te ż  b ę d ą  m usieli 
wyrazić zgodę n a  o trzym anie w  dągu* 
15 la t  k o m p e n sa ty  p ien iężn e j —  
pow iedział p rezes Z G  Z P L  dodając, 
ż e  k o m p e n s a t a  t a  n ie  b ę d z ie  
o d p o w iad a ła  rzeczyw istej w artości 
ziem i, gdyż o  ile, dla przykładu, w 
Awiżeniach za  1 h ek tar p ła d  się 2000 
L t, o  tyle n a  te ren ie  stolicy sam orząd 
za  je d e n  a r  pob iera  2, 3  a  naw et 4 
ty siące litów . P o se ł M ad e jk ian iec  
p rz y p o m n ia ł ,  ż e  s a m o rz ą d y  re j .  
wileńskiego i solecznickiego zgadzały 
się n a  przekazanie  m iastu 3.400 ba 
ziem i, a le  postanow iono przyłączyć 
10,5 tys., czyli dokładnie  tyle, ile do  
dziew iędu  innych m iast łącznie.

(Dokończenie na str. 2)

A. Lileikisowi grozi 
deportacja z USA

^  na str. 5)
< * ?  * * * * * *  < * " « * *  « *  ««'■ 

B lia S W Z i. _  kilki kroków._______________________________________

Sędzia  federalny  USA odroczył 
powzięcie decyzji w sprawie pozbawienia 
obywatelstwa oskarżonego o  kolaborację 
z  nazistami oraz deportowania go do oj­
czystej Litwy.

Sędzia Richard Stearns po dwugo­
dzinnej dyskusji między oskarżycielami i 
obroną oświadczył, że na razie powstrzy­
ma się przed decyzją, czy deportować 88- 
letniego Litwina Aieksandrasa Lileikisa.

Mieszkaniec miasteczka Norvood 
stanu Massachusetts oskarżony został o 
udział w masowej zagładzie Żydów i ludzi 
innych narodowości w okresie II wojny 
światowej, gdy kierował podporządko­

waną nazistom policją saugumy powiatu 
w ileńsk iego . A dw okat A . Lileikisa 
przyznał, że na rozporządzeniach o roz­
prawie z  aresztowanymi jest podpis jego 
klienta, niemniej oświadczył sędziemu, że 
nie oznacza to bezpośredniego udziału w 
morderstwie.

Tymczasem oskarżyciele twierdzą, że
dostarczyli sądowi dokumenty — nie­
wątpliwe dowody winy A  Lileikisa.

P ro k u ra tu ra  G e n e ra ln a  Litwy 
wytoczyła spraw ę w celu zbadania 
działalności A. Lileikisa na Litwie.

(Routor-BNS)
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Jak się ma litewska 
primadonna

Fundusz Wspierania Muzyków zorganizował spotkanie 
z Ireną Milkevićiutó

Największy litewski sopran liryczny i dramaty­
czny —  w tym żadnej nie ma przesady — przybyła 
na spotkanie z przedstawicielami mass mediów w 
kolorowej bluzeczce (wcale nie z drogich wileńskich 
butików). Miała gładko upięte w węzeł włosy i nie 
miała na sobie żadnej biżuterii. Jest tak samo 
skromna, mówi cicho jak przed 20 laty, gdy w jej 
n iem al pustym  m ieszkaniu  na K aro linkach  
przeprowadzałam z nią wywiad. Była wtedy świeżo 
laureatką pierwszej premii liczącego się konkursu 
im. M. Glinki i już solistką Opery Wileńskiej, 
wykształconą w Konserwatorium pod okiem profe­
so ra  Z en o n asa  Pau lauskasa . P rzed  ś liczną 
czarnowłosą, błęki tnooką śpiewaczką stanęły wtedy 
drzwi otworem na wielkie sceny. Szykowała się aku­
rat do wyjazdu do Mediolanu. W słynnej La Scali 
spędziła dwa fata. Przywiozła stamtąd wspaniałe re­
ferencje i przygotowane partie Madame Butterfly, 
Mimi, VioIetty. Miała też poza sobą występy 
gościnne w kilkunastu miastach włoskich, słynących 
z wielkich tradycji muzycznych.

P o tem  przysz ły  l ic zące  s ię  n a  św iec ie  
wyróżnienia, a  wśród nieb na konkursie im. Ferenca 
Erkla i Zoltana Kodały w Budapeszcie. Co ciekawe, 
w 1986 r. w Tokio zdobyła miano najlepszej Mada­
me Butterfly w jednoimiennęj operze Pucciniego, 
zwanej tragedią japońską.

Zapraszano ją  z największą chęcią. Moskiewski 
"Bolszoj", Sankt Petersburg, Split, Paryż, Hamburg, 
dziesiątki innych miast ją  podziwiała Prasa Nie­
miec, Włoch, Finlandii, USA (w Chicago Irena po 
raz pierwszy wystąpiła w premierowym przedstawie­
niu T rubadura” Verdiego), Francji, Szwajcarii, 
S zw ecji, A ng lii, I r la n d ii ,  F ilip in , A m eryki 
Południowej, Danii zachwycała się jej techniką wo­
kalną, niezwykłą muzykalnością, stylem śpiewania.

Najserdeczniej i najczęściej podczas tego spot­

kania mówiła Irena Milkevi£iQte o  wizytach w Pol­
sce. O Łodzi, gdzie śpiewała, jak sama twierdzi, z 
niezrównanym tenorem VirgUijusem Noreiką. O 
Wrocławiu, gdy wraz z tamtejszą operą występowała 
w kilku miastach Niemiec i Danii, prezentując wy­
soką klasę w czołowej partii w "Nabucco" Verdiego.

Osobny rozdział w jej fenomenalnej karierze 
stanowi T eatr Wielki w Warszawie. Zaproszono ją  
tam, by przygotowała partię Lizy w "Damie pikowej" 
C za jkow sk iego . P óźn ie j ro lą  tą  zachw yciła  
publiczność paryską, dokąd się udała z  trupą war­
szawską. Stolica Polski zaangażowała ją  też jako 
wykonawczynię partii tytułowej w "Madame B utter­
fly" Pucciniego i w  "Normie" Belliniego. Na scenie 
warszawskiej po raz pierwszy śpiewała Ledi Mac- 
beth w operze Verdiego i M arię w "Mazepie” Czaj­
kowskiego.

Ogromne uznanie zdobyła Irena Milkevićiate w 
Polsce. Krytycy muzyczni tej miary, co  Józef Kański 
czy Jerzy W aldorff nie szczędzili jej pochwał.

... Tyle pobieżnie, ku przypomnieniu. Wypada 
jeszcze dodać, że jes t ona także niezrównaną wyko­
nawczynią wielkich arcydzieł muzyki sakralnej, ba­
rokowej, rom antycznej, klasyków wiedeńskich, 
utworów współczesnych kotnpozytórów, w tym 
rzecz oczywista, litewskich.

...Primadonna, gwiazda operowa. Niestety, w 
"litewskim" wydaniu tytuły te m ają znaczenie nader 
symboliczne, wręcz przyziemne. (Podejrzewam, że 
pierwsza dama litewskiej opery narodowej sama 
pierze i kuchmarzy, nie z  kaprysu bynajmniej). O to 
ta  słynna artystka (ponad 20 lat na scenie, a  czas 
bezlitośnie szybko upływa, dziś p . Irena już nie 
śpiewa swojej ukochanej Violetty w "Traviacie") nie 
doczekała żadnego porządnego nagrania fonogra­
ficznego, nie mówiąc o  kasetach czy dyskach kom­
paktowych. Żadnej płyty! O pom stę do  Niebios

można wołać. Świat się zachwyca artystką, ojczyzna 
jej —  też. Lecz żeby utrwalić jej przecudny głos, nie 
ma pieniędzy. Tymczasem na rozrywkowe imprezy 
o  charakterze bałaganu cyrkowego w złym wydaniu 
rzuca się krocie (np. wzniesienie estrady na Placu 
Ratuszowym podczas Dni Wilna kosztowało tysiące 
litów).

No, cóż instytucja impresaria jest u nas niezna­
na. Zazwyczaj tak bywa, że człowiek pracowity, am­
bitny 1 od Boga obdarzony wielkim talentem  nie ma 
tzw. siły przebicia. O rze więc cierpliwie swą miedzę, 
potem  odchodzi, a potem ktoś napisze, że była, że 
wspaniała, że chluba narodu. A le to  tylko będą 
słowa.

W racając jeszcze do  wymienionego spotkania w 
siedzibie Funduszu W spierania Muzyków na czele z 
osobą tam główną i niezwykle sympatyczną Liuciją 
S tu lg ie n e .  O tó ż ,  o  d ro d z e  tw ó rc z e j I re n y  
MilkevićiQte opowiedział czołowy dziś krytyk o pe­
rowy Jonas Bruveris: "O kim, jak  o  kim, ale o  niej 
lubię mówić i robię to  z największą przyjemnością".
Dowiedzieli się też przy okazji przedstawiciele mass 
mediów, że planowanego festiwalu operowego w 
Trokach (wspaniała sceneria zamku) nie będzie, bo

brak pieniędzy. Z a to  będzie na pewno "Wioicn I 
muzyka" w Visaginasie (15-19 maja). Organ^ 
wymieniony Fundusz, tamtejsze: elektrownia^ 
mowa i samorząd miejski. Z  kolei 30 maja Fund 
zorganizuje w Filharmonii Narodowej (udostom- 
ona salę za darm o) wielką galę —- 
MilkevićOte z  cyklu "Międzynarodowi laureacie 
przyszłym laureatom". Pieniądze zebrane przea^ 
czone zostaną na wspieranie młodych u talentów,, 
nych. 1 tu  znów gorzka uwaga: uciekną oni z \ j ^  
jeśli jej stosunek do  nich będzie się nadal ograniczał 
do  słów uznania.

Obiecała pani Uucija Stulgiene, żc «hjcnnih 
rze zaproszeni zostaną gratis (cena biletu — jq 
litów). Ponieważ w przededniu spotkania obchodzo­
no dzień pracowników środków masowego przeka- 
zu, wszyscy obecni obdarowani zostali przez Fun­
d u s z  p ię k n y m i z b io rk a m i poezji, w iym 
najświeższym —  Marcclijusa Martinaitisa z uroczy, 
mi ilustracjami Ram unć Veliuvicnć nt. EwanedŁ 
Pani Irena Milkcvi£iQte dostała wiązankę róż « 
najpiękniejszym kolorze pod słońcem— żółtym.

Halina JOTłOAŁŁO 
Fot. Marian Palaszkkwfcz

Oświadczenie prezydenta Republiki Litewskiej 
w sprawie zmiany granic adm inistracyjnych Wilna

(Dokończenie »  sfr. 1)
W  czerwcu 1995 r., p o  przyjęciu 

nowelizacji ustaw y o  przyw róceniu 
p raw  w łasnościowych obyw ateli d o  
o dzyskania  n ie ru ch o m o śc i, z iem ię  
p ozw olono  zw racać  byłym  w łaści­
cielom rów nież n a  te renach  pierw szo­
planowej zabudow y m iast (objęły o n e  
rów nież tery torium , ustaw ow o zali­
czone obecnie  d o  W ilna). W  ciągu 
tego  krótkiego ok resu  z  2000  p re ten ­
den tów  —  2 5  o só b  ju ż  całkow icie 
odzyskało praw o własności d o  ziemi, 
d la 139 osó b  kończy się m ierzenie  
parcel, ziem ię w  n a tu rze  odzyska 611 
osób , a  d la  344  osób  ziem ia będzie

zw rócona w  rów now ażnej n a tu rze ;
‘ —  p ra w a  o b y w a teU , z a m ie s z ­

k a ły ch  n a  te r e n a c h  n o w o  p rz y łą ­
czonych d o  W ilna n ie  z o s ta n ą  n a ru ­
szone  rów nież p rzy  zab ie ran iu  d la  po ­
trzeb  społecznych  ziem i, s tanow iącej 
ich w łasność pryw atną. Z ezw ala  się  n a  
to  w  u staw ow o przew idzianych p rzy­
p adkach  (d la  p o trz e b  o ch ro n y  k ra ju , 
d la  zak ładan ia  lo tn isk  państw ow ych, 
kolei, d róg , ru roc iągów  i in .) udz ie ­
l a j ą c  w ła ś c ic ie lo w i  z i e m i  in n e j  
r ó w n o w a ż n e j p a rc e li  w  te j  s a m e j 
m iejscowości b ąd ź  n a  je g o  życzenie w  
innej czy te ż  p ien iężn ie  re k o m p e n ­
s u j ą c  r e a l n ą  w a r to ś ć  p a r c e l i  (w

m ieśc ie  je s t  o n a  zazw yczaj w yższa niż  
w  m iejscow ości w iejsk iej);

—  n ie  j e s t  z g o d n e  z  rz e c z y ­
w istością  s tw ierd zen ie , że  "m iejscow ą 
lu d n o ść  p o z b a w ia  s ię  m ożliw ości i 
p raw a  sw o b o d n eg o  g o spodarow an ia , 
b a rd z o  w z ro sn ą  p o d a tk i g ru n to w e  i z a  
d z ie rżaw ę  z iem i". N a  m ocy  decyzji 
rząd u  p o d a tk i g ru n to w e  i d z ie rżaw ne 
z a  z i e m i ę  n a  t e r e n a c h  ś w ie ż o  
w łączonych  d o  W ilna  u jed n o lico n e  
z o sta ły  z  p łaconym i w  m iejscow ości 
w iejskiej. D o p ó k i n ie  z o s ta n ą  zb u d o ­
w an e  o b iek ty  in fra s tru k tu ry , c e n a  z ie ­
m i n a  n ow o  przy łączonych  d o  m iast 
t e re n a c h  (z  w y jątk iem  z iem i p rzezn a ­

czonej d o  rozb u d o w y  m ias ta  n a  m ocy  
w cześn iejszych  decyzji rz ą d u )  ob licza­
n a  b ęd z ie  w  tak i sam  sp o só b , ja k  i w 
m iejscow ości w iejskiej.

D la te g o  n ie  chciałbym  zgodzić  się 
z  o p in ią  o só b , k tó re  s ię  w ypow iedziały 
przec iw ko  przy ję te j p rzez  S e jm  R e ­
pub lik i L itew skiej U staw ie  "O  zm ia ­
n ie  g ran ic  adm in istracy jnych  te ry to ­
riów  sam o rząd ó w  m . W ilna  o ra z  r e ­
jo n ó w  w ileń sk ieg o  i tro ck ieg o " , że  
za ło żen ia  te j ustaw y k o lid u ją  z  K o n ­
s ty tu c ją  R ep u b lik i L itew skiej, innym i 
us taw am i, n o rm a m i p raw a  m iędzy­
n a r o d o w e g o ,  g o d z ą  w  p r a w a  
m niejszości n a rodow ych  i obywateU. 
N ie  w idzę w ięc pow ażnych  przyczyn, 
a b y  n ie  p o d p isa ć  u s ta w y  p rz y ję te j 
p rz e z  S e jm  R ep u b lik i L itew skiej.

P rezydent Republiki Litewskiej 
A lglrdas BRAZAUSKAS

Nie tylko o "wielkim Wilnie"
(Dokończenie ze str. I)

—  Jest to  świadectwem, że polska 
mniejszość narodowa wznieca konflikt i 
że Polacy nie chcą się integrować i tylko z 
tego powodu kurczowo trzymają się tej 
ziemi. A z kim się oni mają integrować bez 
ziemi, bez własności, może z powrotem do 
kołchozów iść? —  pytał retorycznie p re­
zes ZG ZPL.

Ryszard Madej kianiec nawiązał do 
w yw iadu1, k tó ry  m arsz a łe k  Sejm u 
Ćeslovas JurSenas udzielił dla "Vakarines 
Naujienos": T a n  JurSenas powiedział, że 
ziemia na terenach przyłączonych do mia­
sta będzie zwracana na tych samych zasa­
dach co dotychczas. Dotychczas w ciągu 
roku tylko trzy rodziny odzyskały w tej 
strefie ziemię".

Obecny na konferencji prasowej wi­
ceprezes AWPL Waldemar Tomaszewski

nawiązał do wypowiedzi sekretarza Mini­
sterstwa Reform Administracyjnych i Sa­
m orządów  Ju liu sa  Ju rg in isa , k tó re  
określił jako sianie dezinformacji.

—  Pan Jurginis dobrze wie, że do 
rządowego projektu zmian granic, który 
został zaaprobowany 24 kwietnia, trafiły 
terytoria już zaprojektowane. Każdy ro­
zumie, że zaprojektowana ziemia nie pod­
lega zwrotowi —  powiedział wiceprezes 
AWPL. Dodał też, że tylko kilka nie miej­
scowych osób potrafiło "przenieść" swoją 
ziemię na przedmieścia stolicy rejestrując 
ją  jako zwrot równowartości, zaś naczel­
nik powiatu pan Macaitis fakt ten cynicz­
nie wykorzystuje głosząc, że  niektórzy 
swoją ziemię już odzyskali

Na zakończenie Waldemar Tomasze- 
' wski oświadczył, że panowie Jurginis, Ma­

caitis i im podobni będą odpowiedzialni

za możliwe socjalne i narodowościowe 
wybuchy na przedmieściach stolicy.

Tem at "wielkiego Wilna" nie był jedy­
nym wątkiem tej konferencji prasowej. 
Poseł Jan Mincewicz mówił o sprawach 
związanych ze sprawami języka i oświaty.

v — Zarówno do  ustawy o  oświacie jak 
I b  mniejszościach narodowych narzucana 
jest idea wykładania historii i geografii w 
szkołach mniejszości narodowych po lite­
wsku —  mówił poseł Jan  Mincewicz. — 
Obecnie w innym projekcie znalazło się 
sfo rm u ło w an ie , ż e  ta k ie  w ykładanie  
należy wprowadzać na życzenie rodziców, 
lecz n ie  w iadom o na życzenie ilu ro ­
dziców. Jeżeli wszystkich, to  zrozumiałe, 
lecz jeżeli na życzenie jednego z rodziców, 
to  już  inna sprawa.

Poseł Mincewicz oświadczył, że dzieci 
na lekcjach historii i geografii powinny się

uczyć tych właśnie przedmiotów, a nie 
języka litewskiego. Poza tym uważa on, że 
bezsensowna je s t idea, by języka lite­
wskiego uczyć po  litewsku, gdyż dla dru- 
goklasisty, który dotychczas nie miał za 
dużo okazji obcowania z tym językiem, 
byłoby to  równoznaczne z rozpoczyna­
niem nauki japońskiego po japońsku.

Jan Mincewicz przypomniał też zebra­
nym dziennikarzom, że nakaz ministra Do- 
markasa, który uczynił tyle hałasu, nie 
został jeszcze oficjalnie odwołany. Poza tym 
poseł poruszył sprawę egzaminów z języka 
państwowego, a  raczej opłaty, którą należy 
się wnosić za egzamin. Zwrócił uwagę, że 
takiej praktyki nie stosuje się w żadnym 
państwie, by płacić za przymusowy egza­
min, który i bez tego wywołuje duży stres.

Na zakończenie organizatorzy konfe­
rencji poinformowali, że 16 maja przy Sej­
m ie  o d b ę d z ie  s ię  k o le jn y  w iec  
mieszkańców Wileńszczyzny przeciwko 
rozszerzaniu granic stolicy.

_  Lucyna DOWDO

Uwaga! 
III Konkurs 

Piosenki 
Poetyckiej!

N in ie jsze  konkursy mają 
celu  zachęcen ie  d o  próbek własnej 
tw órczości poetyckiej, muzycznej 
(kom pozytorsk iej) oraz zapozna­
n i e  s ię  z  tw ó rc z o śc ią  współ­
czesnych  poetów  Wileńszczyzny. 

W arunki konkursu
W ykonaw cy prezentują:
I  k a teg o ria  (piosenka autor­

ska).
—  d w a  u tw ory  własne (sł. 

m uz .).
II k a tego ria
— dw a utwory do słów poetów 

polsk ich  z  Wileńszczyzny. 
O cena  w kategorii I: 
— w alory artystyczne wiersza 

m uzyki 
—r- wykonanie 
O cen a  w kategorii II: 
—  w okalna prezentacja utwo­

ru  
— w alory artystyczne wiersza

m u z y k i  ( j e ż e l i  a u to r  jest i 
W ileńszczyzny)

Pre fe ro w an e  jest wykonanie 
so lo w e. Spotkanie przedkonkur*
sow e wykonawców od będzieśęl
m a ja  (sobo ta) b r. godi. 11“  * 
W ile ń sk ie j  Szkole Średniej nj- 
W ł. Syrokom li (uL LinkmeflB»J 
p raco w n ia  n r  41. Infórn»9f 
d a tk o w ą  m ożna u ż y s k a ę ł s  
n iew  M aciejew ski, teł. 45-9*-

Wiadomości jednym zdaniem
•P rem ie r  R epublik i Litewskiej 

M indaugas StankeviQus wystosował 
d ep eszę  g ra tu lacy jn ą  d o  now ego 
p rem iera  królestwa H iszpanii Jo se  
Marii Aznara.

* W edług  prowizorycznych d a ­
nych D e p a rta m e n tu  S tatystyk i w 
kwietniu przedsiębiorstw a sprzedały 
o  7,3 proc. p rodukcji przem ysłu wy­
twórczego i przetw órczego m niej, a

b ez  p rzedsięb iorstw  naftow ych i rafi­
nerii o  3 ,4  proc. m niej w  po rów nan iu  
z  m arcem .

* W  celu rozw oju  sto sunków  go­
spodarczych  i handlow ych m iędzy 
dw om a państw am i —  R ep u b lik ą  l i ­
tew ską i R ep u b lik ą  U zbek is tanu  M i­
nisterstw o Przem ysłu  i H an d lu  R e ­
p u b l ik i  L i t e w s k ie j ,  L i t e w s k ie  
Z je d n o c z e n ie  P r z e d s i ę b io r s tw

P rzem ysłu  L ek k ieg o  i Z jedn o czen ie  
P ań stw o w e U zb ek is tan u  w  dniach  
14 -15  m a ja  o rg a n iz u ją  w ystaw ę- 
p ro m o c ję  p ro d u k c ji uzbeckiej, k tó ra  
się o d b ęd z ie  w  sali W ileńsk iego  D o ­
m u  M ody  (D idźio ji 33 /2 , W ilnius).

* M in is tro w ie  o b ro n y  trz e c h  
k rajów  bałtyckich i D an ii w  czw artek  
ra n o  z  Rygi o d lecieli d o  B ośni, gdzie 
d o  o d w ie d z e n ia  s łu ż ą c y c h  ta m  
żołn ierzy  ich k ra jów  zap rosiło  m i­
nistrów  kierow nictw o s ił pokojow ych 
N A T O .

* S ek retarz  M inisterstw a R efo rm  
Administracyjnych i Sam orządów  Ju -  
lius Jurginis twierdzi, że  A kcja W ybor­
cza  P o la k ó w  n a  L itw ie  (A W P L )  
"w prow adza w  b łąd  obyw ateli lite­
wskich narodow ości polskiej uchodząc 
p r z e d  w y b o r a m i  z a  o b r o ń c ó w  
m niejszości narodowej".

* L itw a u jedno lica  p o d a te k  za  
wizy d la  w szystkich o byw ateli innych 
państw , co  znaczy, że  wizy litew skie 
zn aczn ie  p o d ro ż e ją  d la  obyw ate li 
k rajów  W N P .

* 145-osobowa grupa 
litew sk ich  z  tw orzonego 
trzech  k rajów  bałtyckich w s p «  
ba ta lio n u  B A L T B A T  je s ie n ją ^  
ro k u  u d a  się  pełnić misję pokojom 
W BOŚni. .-*1

* M S W  p r o p o n u j ^ , ,  
u w a ż a ć  p rz e m y c a n ie  n 
n y c h  m ig ra n tó w  p ra w  * ,  
p a ń s t w o w ą  z a  P*1 
d z ia ła ln o ś ć  i znacznie z* .f 
k a ry  z a  n ie leg a ln e  przem yj 

lu d z i.



■KU
n i E R W I L E Ń S K I * 10 maja 1996 r. str. 3

? j 0 s £ -

60 lat pod opieką Rossy
j a t  to  o s ta tn ie  z d j ę c i e  

^ m ic r t n e  M arszałka Józefa  
Ldsldego, wykonane w  marcu
■ ^ c u  od razu po jego  powrocie  

Warszawy z  Wilna, gdzie w  lu tym  
j935 r. brał udział w  pogrzebie sw o­
ja ukoc&ancj siostiy Zofii K a d e n a -  
^ j ( Zd. Piłsudska). Spoczęła n a  
Cmentarzu Bernardyńskim ob ok  
swego męża, lekarza w ileńsk iego  
Bolesława Kadenacego. N a  twarzy 
Pfcudsłaego widać ogrom ne wy- 
aerpanfe i znamiona śm iertelnej 
doroby, która toczyła jeg o  orga-

H B S S b
W związku z  tym w  książce M a r-  

Kosmana "C m en tarze  W il-
u* (W y d aw n ic tw o  A d a m  
Marszałek, Toruń 1994) z n a jd u je ­
my taką in fo rm a c ję : " . . J ó z e f  
Piłsudski stał d ługo w  sk u p ien iu , 
śgoał na zawsze najb liższą so b ie

jego myfli zapewne błądziły w  da- 
lie j przeszłości i w iecznośc i Był 
prcedeż poważnie chory, ch oć  sam  
zlewne jeszcze nie dopuszczał d o

sieb ie  m yśli o  rychłym  ode jśc iu , a  
s ta n  je g o  zd row ia  p o zo staw ał ta je ­
m n icą  d la  o to czen ia . D o  W arszaw y 
pow rócił n a z a ju trz  czyli 9  lu te g o  i 
w ów czas —  n a  D w o rcu  W ileńskim  
—  z  tru d e m  u d a ł s ię  w  k ie ru n k u  
s a m o c h o d u .  B y ł  w id o c z n ie  
osłab iony , c o  uw idocznił n a  zd jęciu  
fo to g ra f  zam kow y, to te ż  je g o  dzieło  
z o s ta ło  sko n fisk o w an e  n a  p o lecen ie  
W y d zia łu  S p o łeczn o -P o lity czn eg o  
M in is te rs tw a  S p raw  W ew nętrznych  
i u k a z a ło  s ię  d o p ie ro  p o  śm ierc i 
M arsza łk a . B yło  to  w  trzy  m iesiące 
p ó źn ie j, a le  ro k  t rz e b a  by ło  jeszcze  
czek ać  n a  p o żeg n an ie , ja k ie g o  W il­
n o  p rz e d te m  a n i p o te m  n ie  w idziało  
— kiedy  R o ssa  m ia ła  w ziąć p o d  sw ą 
o p ie k ę  se rc e  najs ław n ie jszego  z  p o l­
sk ich  W ete ra n ó w .

11-12  m a ja  b r .  p rz y p a d a  60  ro ­
czn ica  w ileń sk ieg o  p o g rz e b u  S e rc a  
M a rs z a łk a  i  p ro ch ó w  Je g o  M a tk i.

G ro n o  M iło śn ik ó w  W iln a , sk u ­
p io n e  w o k ó ł zg ad y w an k i n aszeg o  
d z ie n n ik a  " K r a jo b r a z y  W iln a  i

W ileńszczyzny", u p rz e jm ie  z a p ra ­
sza  sw o ich  u czes tn ik ó w  i sy m p a­
tyków  12  m a ja ,  w  n iedz ie lę , o  godz. 
15.00, n a  w ojskow y c m e n ta rz y k  n a  
R o s s ie ,  b y  z ło ż e n ie m  k w ia tó w , 
m o d litw ą  i chw ilą  za d u m y  u czcić  tę  
ro czn icę .

P o te m  o d b ęd z ie  się  wycieczka 
p o  R ossie .

J . S .

F o t archiwum, 
repr. T ad eu sz W ażniewicz

10 maja 1993 —  p ie rw szy Litwin na Evereście
Dzień ten słynny ju ż  w  świecie 

litewskiej alpinistyki VTadas V itk au - 
skas wspomina tak:

-  Everest, 8.848 m  w ysokości, 
jako pierwsi w  historii św iatow ej 
wspinaczki zdobyli E d m u n d  H illary  
z Nowej Zelandii i szerpa  T enz ing  
Norgay. Zdobyli go w  roku  1953. W

1993 —  p o  upływ ie 4 0  la t o d  wyczy­
n u  H illa reg o  i T en z in g a , te n  sam  
E d m u n d  H illa ry  w  n ied u że j w iose­
czce  n a  H im a la ja c h  —  K h u m ju n g o  
—  s e rd e c z n ie  u ś c is n ą ł  m i d ło ń ,  
łą czn ie  z  życzen iam i przyszłych s u ­
k c e s ó w . W  1 9 9 3  r o k u ,  w  m a ju  
rozp o czę ła  się  m o ja  d ro g a . M a j —

to  w  m o im  życiu m iesiąc  osobliwy. 
U r o d z i łe m  s ię  w  m a ju ,  w  m a ju  
zd o b y łem  E v e rest...

N a  E v e re śc ie  zo s ta ła  flaga Li­
twy, g a rść  bu rsz ty n ó w  z n a d  B ałtyku  
i fo to g ra fia  przy jaciela  z  Ł o tw y  
A jv a r s a  B o j a r s a .  Z  A jv a r s e m  
m ieliśm y ra z e m  zdobyw ać  E v e re s t  
N ie ste ty , w  tym  sam ym , 1993 roku , 
10 lu te g o  zg in ą ł o n  w  czasie  w ypra­
wy n a  E lb ru s ...

N a s t ę p n e  s z c z y ty  g ó r s k ie  
(najwyższe n a  św iecie) zdobyte  przez 
V ladasa V itkauskasa  to: E lb rus (1993 
r.), M cKinley (1994), V inson  (1994), 
K ilim andżaro  (1995), M ont-B lanck 
(1995), K ościuszko (1995), A conca­
gu a  (1996).

O  w ię k s z o ś c i  ty c h  w y p ra w  
in fo rm o w a łam  naszych czytelników .

Alwfda Antonina BAJOR

NA Z D JĘ C IU : W a d a s  V itk au - 
s k a s ,  n i e j e d n o k r o t n y  b o h a t e r  
łam ó w  "K .W ." z  a u to r k ą  p rzep ro ­
w a d z o n y c h  z  n im  ro z m ó w , w y­
w iadów , w yżej p o d p isa n ą .

Fot. Tadeusz Ważniewicz

irTr
Nowiny wileńskie

"Bierzcie mnie i czytajcie"
I Poświeć p f i j l  h a s łe m  o d b y w a ją  s ię  im p re z y

II u.*. v ° ° e  450-leciu w y dan ia  " K a te k iz m u sa "  M .
^  Jedna z  tego  rodzaju  im p rez  —  k ie rm a sz •

I ^ n a 7ilf» aSOŴ  —  P o b ie g a ć  będz ie  w  Ziakrecie.
II ober3 kiermasz" ze  m o żn a  tu  b ęd z ie  n ie  
II naJnowszy d o ro b ek  edytorsk i naszego
| |  in teresu jące pozycje. W  pro g ram ie
I N cq -  ież P^P^y artystycznych zespołów . A
II ^ rimiia^ T łv?r,nlcni<'  należy k ap e le  ludow e, w ystęp  

^ ^ b e ą t e i * 13 tu  po la tać  b a lonem .

^ S ! i dniicie do swoich szaf
Da nieP °trzebne u b ran ie , obuw ie, książki,

^  nadarza tak oczckują  ludzie  n ie z a m o ż n i A ku-
^'Wzicńri ^  *m  przekazać. W  m ieście 
l°cjaincj W  każdym  oddzia le  opieki
uZ°,*awićdMlt*C*1 starostw  w ileńskich m ożna  te  rze- 

faftehi.! ^  maJa  włącznie. Przekazyw ane b ę d ą  
13 m aja.

| H 9 I  Święto młodzieży
| |  ^R o d n ie  w  n aszy m  m ie śc ie  trw a

Końcowy ak o rd  p rzew idziany  je s t  
niedzie lę . W p —— —

FI ^  R  10 ( ,n û  w  **a rk u
11rh Chór>’ 2C*poły ludow e, g ru p y  ta n e -

^  kT * 00’ 40 w  uczestn iczyć  b ęd z ie
^liiH Lh CZn*ÓW Z W ilna ‘ o k o ło  3  tysięcy  z^  Ulwy,

Ostrożnie... balkon
T ak ieg o  z n ak u , n ieste ty , n ie  m a. A  ta k  by s ię  przydał 

w  naszym  m ieście , gdz ie  to  w iele  ba lkonów , szczególnie 
w  dzieln icach  s tarych , dosłow nie  wisi n a  w łosku . N ieste­
ty, m iasto  je s t  b ie d n e  i sp o g ląd a  raczej p o d  nogi n iż  d o  
góry. A le  n a  szczęście m o że  w reszcie  coś się  zm ieni w  
te j dziedzin ie , gdyż ro zp o czę to  re m o n t balkonów  przy 
a le i G iedym ina. N a  pierw szy og ień  w zię to  ba lkon  dom u  
ro g o w e g o , g d z ie  z n a jd u je  s ię  k aw ia rn ia  "L ite ra tą . 
svetainć". M iasto  w yasygnow ało fundusze , a  p race  wy­
k o n u je  "Śenm ieśćio  re stau rav im o  direkcija". P rzew i­
d z iano , ż e  w szystkie balkony  przy alei G iedym ina odn o ­
w i się  w  ciągu dw óch  m iesięcy.

Zapalić fajkę
T ak ich  m istrzostw  jeszcze d o tą d  w  naszym  m ieście 

n ie  było. A  m ów iąc o  n im  m am y n a  myśli P ierw sze 
L itew skie  M istrzostw a Fajczarzy. W  so b o tę  w  re s tau ­
racji "Irish P u b "  zb io rą  się fajczarze. O kazu je  się, ż e  w 
W ilnie je s t  ich sp o ro  i z jednoczen i s ą  w  koleg ium , k tó re ­
m u  przew odzi prezyden t ( ! )  K. M ackevićius.

Festiwal międzynarodowy
1 jeszcze je d n a  im preza m iędzynarodow a p rzebiega 

w  tych dniach  w  W ilnie. Je s t  to  I I  m iędzynarodow y 
festiwal chó rów  dziecięcych i m łodzieżow ych. B io rą  w 
nim  udział chóry  z  B iałorusi, Czech, Łotw y, N iem iec, 
U krainy , n o  i oczywiście Litwy. K oncerty  zespołów  o d ­
byw ają się n ie  tylko w  salach koncertow ych, a le  też  
kościołach. W  niedzielę końcow y ak o rd  w  C en trum  
Dzieci i M łodzieży (U k m erg ćs 25), tam  gdzie im preza 
zosta ła  zainaugurow ana.

H.O.

Pamięci pierwszego po wojnie 
rektora W yższego Seminarium 

Duchownego w  Grodnie 
Ks. Stanisława Kuczyńskiego

O d  B i s k u p a  G r o - ^ l  
d z i e ń s k i e g o  A leksandra  
K aszki ewicza n a d e s z ł a  J 
s m u tn a  w iadom ość. Z m arł |
K s. P ra ła t  S ta n is ła w  K u - - 
c z y ń sk i, a lu m n  p rzed w o - I 
je n n e j p rom ocji W ydziału :
T eologicznego  U niw ersyte- |  
tu  S te fan a  B ato rego , jed en  
z  o s ta tn ic h  z  19  jyycho- 
w anków  S em in a riu m  D u ­
chow nego w  W ilnie, którzy 
św ięcenia k ap łańsk ie  otrzy­
m ali 18 czerw ca 1939 r. z  
r ą k  J e g o  E k s c e l e n c j i  
K s ięd za  A rcy b isk u p a  R o ­
m u a ld a  Ja łbrzykow skiego .
B yła to  o s ta tn ia  p ro m o cja  i 
o s t a tn i e  ś w ię c e n ia  k a p ­
łańsk ie  p rzed  w o jn ą  w  W il­

n ie . B i mJE
W  k a ż d ą  rocznicę tam - > 

tych św ięceń K s. Stanisław
K u cz y ń sk i, w  c z a s ie  o k u p a c ji  so w ieck ie j i n iem ieck ie j, w  la tach  
p rześladow ań N K W D , m im o  grożących represji, przyjeżdżał d o  W ilna, by 
w  Kaplicy M a tk i B oskiej O strob ram sk ie j, j a k  pow iedział m i podczas 
no tow an ia  je g o  w spom nień: "Z a  każdym  razem  prosić  o  jedno : niech 
O stro b ram sk a  M a tk a  M iłosierdzia  o tacza nas sw ą m acierzyńską opieką. 
P ra g n ę  być Je j  w ierny  d o  końca".

18 czerw ca b r., w  k o le jn ą  57  rocznicę, Ks. Kuczyński rów nież wybierał 
s ię  d o  W ilna, d o  O stre j B ram y. N iestety  śm ierć, spow odow ana długą, 
p rzew lek łą  ch o ro b ą , s tan ę ła  n a  przeszkodzie. A le nic i nikt nie m oże 
przeszkodzić, by zag inęła  pam ięć  o  tym  zacnym  Śp. K apłanie, bezgranicz­
n ie  o ddanym  sw oim  p arafianom , w ilnianom , wszystkim wiernym. T ak  
było, gdy był p roboszczem  w  Świrze, Szem etow ie, gdzie p rzepracow ał 47 
la t, czy te ż  w tedy, gdy n a  m ocy rozporządzen ia  W atykanu przekazanego 
z a  p o ś r e d n ic tw e m  K s ię d z a  K a rd y n a ła  P ry m a s a  P o lsk i S tefana 
W yszyńskiego , od  1961 r .  jednocześn ie  pełn ił funkcje  D ziekana w  Świrze, 
m im o  ż e  kośció ł był zam knięty...

P o  zm arłym  K siędzu  Jó zefie  Ingielew iczu, P roboszczu w  O strow cu, 
n a  je g o  m iejsce K ardyna ł S te fan  W yszyński wyznaczył Kuczyńskiego swo­
im  W ikariu szem  G enera lnym  n a  te ren y  w schodnie.

W 1979r . P ap ież  J a n  P aw eł n  m ianow ał Kuczyńskiego P ra ła tem  Jego  
Świętobliwości. N astęp n ie  przysłał m u  d o k u m en t Błogosławieństwa.

W 1989 r. Ks. P ra ła t K uczyński wyjechał d o  G rodna. T u ta j ówczesny 
B isk u p  T a d e u s z  K o n d ru siew icz  m ian o w a ł go  pierw szym  rek to rem  
W yższeg o  S em inarium  D uchow nego . Był n im  w  roku  akadem ickim  1990- 
1991 i w ykładał w stęp  d o  filozofii

K s. P ra ła t  S tan isław  K uczyński zostan ie  w  pam ięci wszystkich w ier­
nych..

Jerzy SURWIŁO

NA Z D JĘ C IU : K s. P ra ła t  S tan is ław  K uczyński podczas odpraw ia­
n ia  M szy  Św. w O s tre j  B ram ie  18  czerw ca 1994 r. w in tencji o s ta tn ich  
p rzed  w o jną  św ięceń 19 kap łanów .

Fot. Marian Paluszkiewicz

Kronika policyjna

J a k  p o d a je  d z ia ł S z ta b u  In fo rm ac ji M SW  RL, 8  m aja  b r. w k ra ju  
o d no tow ano  135 przestępstw , w tym : 4  ob rażen ia  d a ła ,  9  chuligańskich 
ekscesów , 7  rabunków , 115 kradzieży . S k radz iono  11 pojazdów, znale­
z io n o —  6.

Z a re je s tro wa n o  7  aw arii ru c h u  drogow ego i 2 pożary. Znaleziono 
zwłoki 6  osób . Z a trzy m an o  53  pode jrzanych  o  popełn ien ie  p rzestępstw .

O brażenie  ciała
8  m a ja  o k o ł o  g o d z .  3 n a  

s k rzy żo w an iu  u lic  S te fa ń sk ie j  i 
R augykios 2  chłopców  po b iło  Ju ri­
j a  M a s ło w a  ( u r .  1 9 2 6  r . ) .  
M ężczyzna d ozna ł w strząsu  mózgu 
i pęknięcia  czaszki.

Z ra b o w a ł... pudełko 
papierosów

7  m aja  oko ło  godz. 1 n a  ul. K a- 
lan tos w  Kownie napastn ik  grożąc 
p i s to l e t e m  g a z o w y m  o b .  I .A . 
o d e b ra ł  o d  n ie j p u d e łk o  p ap ie ­
rosów. Z atrzym ano  podejrzanego  
M . K uznecovasa.

Odebrali zegarek I klucze 
od samochodu

8  m aja  około  godz. 0  m in. 15 . 
ko ło  d o m u  n a  ul. Kalwaryjsldej w 
W iln ie 3 osobników  pob iło  S.V. 
K u o lisa . N a s tę p n ie  n ap a s tn ic y  
prysnęli m u  w  oczy gazem , odebrali

zegarek  "O rient" i klucze do  sam o­
chodu. W  podejrzen iu  o  rabunek 
policja zatrzym ała W italija S., A n- 
drie ja  P . i A ndrzeja G.

T rz y  butelki wina I polskie 
złotówki 

8  m aja około godz. 1 min. 45 na 
ul. Żadeikos w  Wilnie 3 nie ustaleni 
mężczyźni pobili T .P . i odebrali 
200 0 00  złotych polskich i torbę, w  
k tórej były 3 butelki wina. 

Przem yt spirytusu kwitnie 
8  m aja około godz. 3 funkcjo­

nariusze D epartam en tu  Policji P o ­
gran iczne j zatrzym ali w  pobliżu 
Podbrodzia  (re j. św iędański) sa­
m ochód ciężarowy, w  którym zna­
leziono 2 5 1 przem yconego spirytu­
su . K ierowców: G . Jukn isa  i V. 
Pożarskasa również zatrzymano.

Przygotowała Irena L/7WIN
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I P o ls k a  ;
Prezydent: główne cele polityki 
zagranicznej —  bezdyskusyjne

Główne strategiczne punkty polskiej polityki zagranicznej s ą  bezdys­
kusyjne — powiedział p rezydent A leksander Kwaśniewski dziennikarzom  
po  wysłuchaniu czwartkowego wystąpienia m in istra  spraw  zagranicznych 
D ariusza R osatiego na tem at polskiej polityki zagranicznej.

Prezydent powiedział, że  dla Polski p rio ry tetem  są  d o b re  sto sunk i z  
sąsiadam i oraz wejście do  stru k tu r europejskich. O dnosząc  się  do  głosów 
posłów, zarzucających prezydentow i zan ied b an ie  sto sunków  polsko- 
ukraińskich, Kwaśniewski przypom niał, ż e  z  prezyden tem  L eonidem  
Kuczm ą odbył d ługą rozm ow ę w  styczniu br., a  w  najbliższym czasie 
planowana jest wizyta prezydenta U krainy  w  Polsce.

Prezydent potwierdził, że  prow adzona je s t  ko respondencja  pom iędzy 
szefem  polskiej dyplom acji i jeg o  odpow iednikiem  w  W atykanie n t  ra ty ­
fikacji konkordatu . Kwaśniewski nie chciał p o d ać  szczegółów  te j ko re ­
spondencji. N ie  zajął w yraźnego stanow iska w  kwestii, czy najp ierw  pow in­
na  być przyjęta konstytucja, a  p o tem  konkorda t. D o d a ł tylko, ż e  dopóki 
n ie zostaną wyjaśnione wszystkie niejasności zw iązane z  kon k o rd a tem  
będzie rozum iał wątpliwości przeciwników przyjęcia te j um ow y w  o b e ­
c n y  kształcie.

"Solidarność" rozpoczyna 
akcję przedwyborczą

|  O bradująca w  G dańsku K om isja K rajow a "Solidarności" zarządziła  
niezwłoczne rozpoczęcie w  regionach akcji przygotow aw czej d o  w yborów  
parlam entarnych. C elem  tej akcji je s t  in tegracja  różnych  p artii politycz­
nych i środow isk w okół akceptow anego p rzez  "S" p ro g ram u  i wystaw ienie 
w spólnej listy wyborczej.

F ilaram i b loku, który z daniem  M ariana  Krzaklew skiego zeb ra łby  c o  
najm niej 35 proc. głosów wyborczych, pow inny być; "Solidarność" o raz  
dwie osobistości —  L ech  W ałęsa i  J a n  O lszewski. N a  w spólnej liście "S" 
chciałaby m ieć 30  proc. kandydatów . N ie m usieliby to  być  działacze 
związku, a le  ludzie przez związek popieran i. K rzaklewski n ie  wykluczył 
osobistego kandydow ania, o  ile m iałoby  to  przysporzyć głosów  w spólnej 
liście.

J a k  powiedział Krzaklewski, bodźcem  d la  podjęcia  p rzez  "S" inicjatywy 
przedw yborczej je s t  postępująca d ezin teg racja  o bozu  an tykom un isty ­
cznego. C oraz częściej mówi się o  perspektyw ie 3  u g rupow ań  w yborczych 
tej o r ien tac ji T o  recep ta  na  porażkę  z  SL D , re c e p ta  n a  sam obójstw o" —  
powiedział Krzaklewski. W yraził przy tym  przekonan ie , że  jeśli n ie  pow sta­
nie blok oparty  n a  w spom nianych trzech  filarach, od rębnych  list w ybor­
czych prawicy będzie nie 3, a  5-7. Z d an iem  K rzaklew skiego d o łączen ie  d o  
bloku U nii W olności je s t  m ało  praw dopodobne .

Spotkanie Kwaśniewski —
Clinton 8 lipca

P rezy d en t R P  A lek san d e r K w aśniew ski sp o tk a  s ię  8  lip ca  b r .  w  
U S A  z  p rezy d en tem  teg o  k ra ju  B illem  C lin to n em  —  p o in fo rm o w a ł 
B iały D o m .

P rezy d en t C lin ton  zap ro sił p rezy d en ta  Polsk i d o  z ło żen ia  ro b o cze j 
wizyty w  W aszyngtonie  8  lipca. P re z y d e n t K w aśniew ski p rzy ją ł z a p ro ­
szenie" —  p o d an o  w  oficjalnym  kom u n ik ac ie  B ia łeg o  D o m u . S tw ie r­
d zo n o  w  n im  poza tym , że  o b a j przyw ódcy " p rz e d y sk u tu ją  p ro b le m y  
bezpieczeństw a w  E u ro p ie , in teg rac ję  P o lsk i z e  w sp ó ln o tą  tr a n s a t la n ­
tycką, o ra z  p ostępy  Polsk i w  tran sfo rm ac ji w o lno rynkow ej" .

P o b k a r L itw a  

Rekordowo dużą grupę 
Azjatów zatrzymano na granicy

63 obywateli A fganistanu  zatrzym ała 8  bm . S traż  G ran iczn a  w  pobliżu  
W iżajn (woj. suw alskie). W szystko w skazuje, ż e  była to  rek o rd o w o  d u ża  
grupa nielegalnych im igrantów , którzy  wcześniej n ie legaln ie  przekroczyli 
tzw. z ieloną g ran icę litew sko-polską —  p o in fo rm ow ano  w  Pod lask im  
Oddziale S traży G ranicznej w  B iałym stoku.

W  grupie  było 39  m ężczyzn i kob ie t o ra z  2 4  dzieci. W szyscy zam ierzali 
dostać się d o  N iem iec. P o  zakończeniu  czynności operacyjnych , zostali 
przekazani stron ie  litewskiej.

Z  danych Podlaskiego O ddziału S traży  G ran iczne j w ynika, iż była to  
najliczniejsza w  historii g ru p a  nielegalnych im igran tów , za trzy m an a  n a  
tzw . k ie ru n k u  litew skim . W  1995 ro k u  fu n k c jo n a riu sz e  P O S G  w  
B iałym stoku, ochraniający 343-kilom etrow y o d c inek  granicy z  L itw ą  i 
B iałorusią, zatrzym ali łącznie 595 nielegalnych im igran tów  —  obyw ateli 
różnych państw  azjatyckich.

B a s ia .
Jawlinskl proponuje stworzenie 

demokratycznej koalicji
Liberalny kandydat na prezydenta 

Rosji Grigorij Jawlinski poinformował, 
że w najbliższym czasie zamierza się 
spoUcać z prezydentem Borysem Jelcy­
nem i zaproponować mu stworzenie ko­
alicji między rządem i demokratyczną 
opozycją.

"D em okratyczna opozycja może 
zawrzeć koalicję z prezydentem Jelcy­
nem, aby zapobiec zwycięstwu Ziugano-

wa. Stworzenie takiej koalicji jest jednak 
rzeczą niezwykle trudną" —  powiedział 
Jawlinski. Wyjaśnił przy tym, że poważne 
rozmowy z prezydentem demokraci mogli­
by rozpocząć, gdyby Jelcyn  wyraził 
gotowość dokonania kilku zmian w swojej 
polityce ekonomicznej i socjalnej, a  także 
zakończenia wojny na Północnym Kauka­
zie i dokonania kÓku zmian kadnwych w 
rządzie 1 administracji.

P o  zwycięstwie w wyborach Tl 
nowa R osją czeka — aU nic, 
sk iego  —  "trudna do przewidTr 
przyszłość". "Komuniści nie maja 14 
stycznego programu, ich partia 
dzo ideologiczna. Zgadzam 
następstwa ich zwycięstwa boom 
R o s j i  b a rd z o  d r a m a t y c z n i  
powiedział Jawlinski.

Dzień Zwycięstwa w  Moskwie
Obchody 51. rocznicy zwycięstwa nad  faszyzmem rozpoczęty się w czwartek 

rano  od defilady wojskowej n a  Placu Czerwonymw Moskwie. 7  tys. 300 żołnierzy 
deflitąjących n a  głównym p łaca Moskwy obserwował z trybuny n a  M auzoleum 
Lenina prezydent Rosji Borys Jelcyn w otoczenia weteranów.

Uroczysty przemarsz wojsk poprze- obecn i byli członkow ie rosyjskiego
dzony został cerem onią wniesienia na 
Plac Czerwony sztandaru zwycięstwa—  
czerwonego płótna z  sierpem i młotem 
w  górnym lewym rogu.

Z  k ró tk im , 5-m inutow ym  prze­
mówieniem wystąpił prezydent Jelcyn, 
k tó ry  o św iadczył, ż e  d e f ila d a  je s t  
hołdem  dla bohatersk iej Arm ii R a­
dzieckiej oraz uroczystą demonstracją 
sił zbrojnych Rosji, k tóre są  spadkobier­
cami czerwonoarmistów.

Sama defilada trwała stosunkowo 
krótko —  20 minut. Po zakończeniu 
części oficjalnej na Placu Czerwonym 
rozpoczęły się dziecięce pokazy taneczne.

Na trybunach na Placu Czerwonym

rządu, deputowani Dumy Państwowej, 
m .in. kandydaci na prezydenta Rosji 
G ie n n a d i j  Z iu g a n o w  i W ła d im ir  
Ż yrinow ski. W iększość m ie jsc  było 
przeznaczonych dla weteranów. Z  oka­
zji D nia Zwycięstwa moskiewscy wete­
rani otrzymali po  100 tys. rubli (ok. 20 
doi. USA  od władz miasta.

Ponad 20 tysięcy osób wzięło udział 
w po ch o d z ie  z  okazji 51. rocznicy  
zwycięstwa nad faszyzmem, zorganizo­
wanym przez opozycję komunistyczną i 
n ac jo n a lis ty czn ą . P o d  czerw onym i 
sz tan d a ram i d em o n s tran c i p rzeszli 
sp o d  D w o rca  B ia ło ru sk ieg o , ulicą  
TVrerską do  Placu Łubianka, na którym

rozpoczął się wiec. Na czele pocW 
szedł kandydat komunistów na ptQv 
denta Giennadij Ziuganow, lider faS;' 
p a rlam en tarn e j "Władza dla I ąą 
Nikołaj Ryżkow i b. wiceprezydent rI 
sji Aleksander Ruckoj.

Tradycyjnym miejscem spotkań* 
tera nów jest 9  maja Park Kultury ^  
Gorkiego. Tam zebrała się w czwarty 
największa grupa uczestników Wojny 
O jc z y ź n ia n e j, e j, d la  których aie 
wystarczyło zaproszeń na Plac Cjm* 
ny i uroczyste przyjęcie na Kremlu. p0 
zakończeniu oficjalnych uroczyitofci 
Park  G orkiego odwiedził proydeat Bo­
rys Jelcyn , który w ciągu 40 niwa 
rozmawiał z  weteranami.

NA ZDJĘCIU: tmą|anleBcmi
pa młodzieży zorganizowali w M«b*  
świętowanie dnia antyzwydęsfcrt.

Fot. EPA-EŁTA

Indie
Partia Kongresow a traci władzę

Jakkolw iek nada l nie ogłoszono form alnie wyników wyborów powszechnych w 
Indiach, w Delhi ju ż  od tego sam ego dn ia  zakończenia ich trzeciej randy, od wtorku, 
mówi się o porażce rządzącej k rąjem  P a rtii Kongresowej I zwycięstwie nacjonali­
stycznej Indyjskiej P artii Lodowej (BJP —  Bharatiya J a n a  ta). Zwycięzcy prawdo­
podobnie zabraknie Jednak  m andatów , by utworzyć w łasny rząd.

Trzecia faza wyborów powszech­
nych w Indiach, obejmująca ok. jednej 
trzeciej elektoratu kraju odbyta się we 
wtorek, a  nacjonaliści hinduscy już w 
ś r o d ę  p o tw ie rd z i l i  ro sz c z e n ia  d o  
przejęcia władzy po  Partii Kongresowej.

N a to m ia s t P a r t ia  K ongresow a 
uznała swą przegraną —  obecny mini­
s te r spraw zagranicznych Pranab Muk- 
herjee, odpowiedzialny za kampanię wy­

borczą Kongresu, także ju ż  w  środę, 
p o w ie d z ia ł w p ro s t: "A k cep tu jem y  
porażkę —  n ie można nie uznać faktu, 
iż naród odrzucił nasz program”. Z  po­
w y b o rc z y c h  s o n d a ż y  w y n ik a , ż e  
rządząca partia indyjska prawdopodob­
nie utraciła ponad połowę mandatów, 
jakimi do  tej pory dysponowała w parla­
mencie.

Opozycyjna BJP w czwartek miała

już przystąpić do  prób montowania no­
wej koalicji rządzącej. Z  inforaaqi 
przekazanych z Delhi przez agencję As­
so c ia ted  Press wynika, iż BJP Kczy 
głównie n a zawarcie sojuszu z partiami 
re g io n a ln y m i o raz  deputowanyai 
niezależnymi.

W  indyjskich wyborach — piw* 
dzonych od końca kwietnia kolejno * 
trzech turach w różnych regionach Idi|b 
—  trzecim zwycięzcą prawdopodobnie 
o każe  się  F ro n t Lewicowy, będący 
luźnym sojuszem partu lewicoaych i 
centrolewicowych. Może to dodatkoso
skomplikować sytuację w indyjskim ptf-
lam ende. —

Wzajemnie wydalono dyplom atów pod zarzutem  szpiegostwa
Po wydalenia w środę przez Rosję dyplomaty estońskiego również Estonia 

zażądała opuszczenia swego terytorium przez Jednego z dyplomatów rosyjskich. 
Obu pracownikom ambasad zarzucono "działalność niezgodną ze statusem  dyplo­
maty", a  więc szpiegostwo.

Rzeczniczka estońskiego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych powiedziała 
Reuterowi, że nie ma innego wyboru, jak 
potwierdzić, że (rosyjski) dyplomata 
będzie musiał opuścić Estonię, bowiem 
prowadził działalność "nieodpowia- 
dającą praktyce dyplomatycznej". "Ma­
my na to niepodważalne dowody” —

podkreśliła. Dodała przy tym, że Estonia 
z a m ie rz a ła  p o p ro s ić  ro sy jsk ie g o  
dyplomatę o  opuszczenie (kraju) bez 
nagłaśniania tej sprawy, jednak została 
zmuszona do formalnego poinformowa­
nia o niej po tym, jak Rosja wydaliła 
dyplomatę estońskiego.

Z  kolei rosy jsk ie  M inisterstw o

Spraw Zagranicznych poinformowało, 
że wydalenie dyplom aty estońskiego 
było "odpow iedzią na decyzję władz 
estońskich w  sprawie wydalenia z  ich kra­
ju  dyplomaty rosyjskiego akredytowane­
go w Tallinnie". Potwierdziło, że "nie 
d o sz ło b y  d o  te g o , gd y b y  w ła d z e  
estońskie postąpiły inaczej, że bezpod­
stawnie oskarżyły one  ich kolegę o  pro­
wadzenie działalności niezgodnej z  pracą 
dyplomaty".

Decyzję Moskwy o  wydaleniu dyplo­
maty estońskiego poprzedziły doniesie­

nia o  planowanym wydaleniu z  Estonii, 
podejrzanego o szpiegostwo pracownika 
ambasady rosyjskiej w  Tallinnie.

E stońska  służba bezpieczeństw a 
ujawniła nazwisko rosyjskiego dyploma­
ty wydalonego z  Estonii. J es t nim Sier­
giej Andriejew, radca ambasady rosyj­
skiej w Estonii. Jednocześnie w  Tallinnie 
poinformowano, że wydalonym z Rosji 
dyplomatą jes t drugi sekretarz ambasa­
dy estońskiej w Moskwie A rgo Kuune- 
mae.

Według rzecznika estońskiej policji

bezpieczeństwa, informacjami 
szpiegowskiej działalności Andriq0*  
policja dysponowała od 6 miesięy-0^  
ba, która dostarczała mu tajnych 
macji je s t pracownikiem estoddatf 
parlamentu. Jej nazwiska nie 
W  środę wieczorem tdewig* 
pokazała taśmę nagraną yt** 
bezpieczeństwa, na której 
z o s ta ło  sp o tk a n ie  AodriejWW 
estońskim informatorem w biuftf 
m entu, podczas którego 
przekazano tajne d o kum en ty - ^
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Pani Zofia
„ ST skoitey ta  szkofc; na same 
ZosW? ^ .  Dziś Pani Zofia nie chce

^ i_ _ n a iz e k a n ie  nie leży wj<
mniej

je jna-
«WTk *  kalejdoskopie praewijają się 

ludskiego: piękna tanceita 
'  nóżkach" zauważona przez

,S k » n to l  Warszawy, zapalona 
1*1*. remanĘrana pnygod* na Ka- 
^m BoSstw o^w ielkiej m iW az

Wojna! Przedarcie się w słotną 
J i z e z  linię frontu, do Kolonu 
“ S a m o tn y  poród w szpitalu

Apóźniq byb P™*> Praca > J®®3 6

1,1 FoSan? żydorys Pani Zofii w tak 
^janymskróde nie bez kozery.T^™ 
Zm radnjomy Pafetwa do nabycia 
JsIK j edycji pl. "Pani Zofia", do 
Bj„j wydania przyczynili się nSwmez
jAnnitaizeifflfiera": '

W niniejszą publikacji ograniczymy 
śę do wspomnień “wiliowców" o  Nesto- 
at polskiego rucbu artystycznego na 
W ileńszczyźnie Z o fii  G u lew icz . 
UzGpełniąje fotografie z  różnego okresu 

i pracy scenicznej naszej Jubilatki. 
lofa i Janek Koncewiczowie —  

tacoze z pienrezej generagi "Wilii":

-—  Pani Z ofia— to  wzór niesamowi­
te j  o d p ow iedz ia lnośc i i ty tan iczne j 
pracowitości. O  Je j skromności chyba 
nie musimy mówić, bo widzą to  wszyscy 
widzowie po każdym koncercie. Nawet 
na zakończenie występu, kiedy jego reali­
zatorzy wychodzą na scenę, do  ukłonu 
Panią Zofię przez wszystkie lata niemal 
siłą wyprowadzają na pierwszy plan sami 
zespolacy. B o O na woli stać skrom nie na 
uboczu. Nigdy nie obchodziło Ją , kto z 
kierownictwa jest ważniejszy w  zespole, 
czyje nazwisko na afiszu zostało bardziej 
wygrabione, czy umieszczone pierwsze. 
W  ogóle w  dyskusjach tego typu nie brała 
udziału.

Zaczęła uczyć nas tańca od... wyro­
bienia postawy przy drążku. Mówiła, że 
tańczyć zawsze będziemy mogli, a le  aby 
ta ń c z y ć  d o b rz e ,  t r z e b a  d u ż o  
popracować. Ruchy rąk, ustawianie nóg, 
słynne "podbicie" —  dbała o  to  może 
więcej niż o  sam  układ tańca. Szykowała 
się do  każdego koncertu z  jednakowym 
oddaniem — niezależnie, czy był to  kon­
cert galowy na scenie Filharmonii, czy w 
jakiejś niewielkiej salce wiejskiej.

Kiedy stawialiśmy strypuńską polkę 
i kadryla wileńskiego — wspomina Janek 
—  przypadkowo powiedziałem, że u  nas 
na wsi starsi ludzie na weselach tańczyli 
inaczej. R eakcja była natychmiastowa:

Dziadkowie, ciocie, wujkowie. Ojciec i Mamusie —  pierwsi po prawe] stronie. Małą Zosieńkę tuli niania.

pokaż jak  oni tańczyli. Co pam iętałem — 
pokazałem i od razu włączono lub kory­
gowano "pas". Wypytywała, czy na żywo 
nie mogłaby zobaczyć tych tańców na

U śm iech  m łodziu tkie j Z osi Wer- 
n lcklej tak wiele mówi...

ósemka tancerzy. Od lewej: Marysia Kozłowska I Zdzisiek Tullszewskl, Teresa Styczyńska I Anatol 
Hsllns Kostecka I Franek Kowalewski, Zosia Subocz I Janek Kuncewicz.

wiejskim weselu. Gotowa była pojechać 
z  panem Pilipaitisem i ze mną na wieś, 
aby później to  odtworzyć. Zorganizować 
wyjazdu nie udało się (bo takiego wesela 
jakoś nie wynalazłem), a  niektóre kroki 
od tw orzy łem  pam ięciow o, chociaż 
pokazać nie mogłem. Tego wystarczyło, 
żeby Pani Zofia zaraz sama pokazała te 
"pas" praktycznie z  moich słów.

Gdy teraz szykujemy się do koncertu 
już jako weterani, Pani Zofia jest razem 
z nami na każdej próbie. N ie usiądzie 
naw et. Z nów  to  charak te rystyczne  
klaśnięcie w  dłonie, co oznacza "już za- 

■ czynamy", znów słyszymy "podbicie", 
znów — "więcej werwy".-

H a lin a  Kostecka (obecnie Szul- 
ska): Przez wszystkie lata, kiedyśmy byli 
w zespole (a odtańczyłam lat 15) Pani 
Zofia dbała o  to, byśmy byli jedną zgraną 
paczką, byśmy się trzymali kupy. T o  od 
Niej przede wszystkim wychodziły pro­
pozycje: może byśmy pojechali na narty 
do Kolonii? I jechaliśmy. Potem była 
h erba tka  w Je j cudownym dom u, w 
której zawsze prawie brali udział mąż, 
jego  m am a, W łodek i L uda. Latem 
jechaliśmy do nich, żeby pooddychać 
świeżym pow ietrzem  i nagadać się.
Oczywiście o  zespole, o koncercie. Co 
było źle i co było dobize.

Na jednym z koncertów galowych 
nie mogła być— miała złamaną nogę. A 
było to  zimą. Koncert udał się doskonale, 
o trz y m a liśm y  m n ó s tw o  kw iatów .
Zdawaliśmy sobię sprawę, że te kwiaty 
przede wszystkim należą się Pani Zofii.
P o  k o n c e rc ie , późnym  w ieczorem  
p o b rn ę liśm y  d o  N iej. P rzez zaspy 
śn ieżn e  (b o  poc iągu  ju ż  n ie  było) 
odmierzyliśmy porządny kawał drogi.
Idziemy, myślimy sobie, że dochodzi 
godz. 11 w nocy, a  my narobimy tylko 
rozgardiaszu w domu. Pani Zofia była 
wzruszona do  łez, domownicy również 
powitali nas z  uśmiechem, proponowali 
herbatkę i coś na rozgrzewkę. Było zbyt 
późno, byśmy mogli skorzystać z tej 
gościnności.

Krystyna I Stan isław  Krzywiccy:
—  Byłoby nieprawdą, gdybyśmy po­

wiedzieli, że Pani Zofia dbała tylko o  tan- . hv>m nieknyeest
c en y . Była matką dla nas wszystkich dla Zadnejoznaczemaale ł ^ p ^ 8

i d la  chóru . Gościn nie witała w two- innych kierowników zespohi

To właśnie p o d  tym  zd jęc iem  ze  
starego  czasopism a w idnieje adno-  ̂
t a c l t  o  ~ i tr z » l l* ty c h  n ó tk a c h '  
Zoaleńkl, mk>d'j • o l l tU  b t h l u  T f  
miru W /tlh ltgo  w  W vs2*i*ł*.

„n domu też wszystkich. To teraz skrom­
nie mówimy, że organizowała herbatki. A 
w sam e j rzeczy h e rb a tk ą  s ię  nie 
ograniczała Po wyprawach nardarskeh 
tak się chciało jeść, że pałaszowaliśmy sto­
sy kotletów, góiy bigosu — aż uszy się 
trzęsły. Mamusia pana Aiseniusza tylko 
n osiła  w ciąż nowe potraw y. A jak  
śpiewaliśmyl Pan A rseniusz pięknie 
śpiewał piosenki polskie,’ białoruskie, 
wileńskie i znał ich bardzo dużo. A jakie 
nam państwo Gulewiczowie organizowali 
bale sylwestrowe! P o .d z lt  d d - je

ncslorki polskiego ruchu artystycznego. 
Niewypowiedziane uczucie szacunku 
ogarniało każdego z nas, gdytoyspoly' 
kali Panią Zofię, albo gdy wchodziła do 
poko ju , gdzie odbywała się  próba 
chórzystów czy kapeli. Pien»szy nasz od­
ruch był taki, że chciało się wstać na jej 
powitanie...

Uczucie to zostało do dziś. Gdy w 
roku ubiegłym do sali, gdzie zebrali się 
weterani, by omówić sprawy

*** E k s p o n o w a ć Panią Zofią na ecenle.

pamiętamy. Wynajmowali salę w szkole 
całym zespołem bawiliśmy się do rana.
Pani Zofia z mężem oczywiście też.

Pamiętamy taki okres, kiedy Ed­
ward Pilipaitis, człowiek o szerokiej du­
szy, zap roponow ał, aby form aln ie  
uważać panią Zofię za kierownika arty­
stycznego (zresztą to nie było formal­
nie). Wiktor Turowski bez zastrzeżeń też
z tym się zgodził (był to człowiek wyj­
ątkowo subtelny I również bardzo łubia­
ny) I p rzez  jak iś  czas na afiszach 
figurowała Pani Zofia jako kierownik ar-1 
tystyczny. Nie przywiązywała do tego „spo łu  "Will*"

do 40-lecia "Wilii" 
100-oso

bowa gromada jak na skinienie różdżki 
czarodziejskiej wstała, witając ją  okla

łltatJiitrt» spotkamy się na
wym koncercie poświęconym Zofii Q“
lewicz. Zasłużyła na to. Z f ' “f * a
szc z e re  s ta ro p o lsk ie  
odśpiew ane P ^ ^ ^ m o W ICZ 

F o t .  B ron isław *  K ondratow icz, 
M a rian  E d n « U e w i «
d ź in n e  P- •>»» « * *
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Odpowiedź Haliny Aszldełowkz z 
Rukojń (rejon wileński) na pytanie na­
szej zgadywanki, dotyczące Lipówki, 
była pierwszą, w której mówi się o  tym, 
że znajdujący się w tej dzielnicy budynek 
dawnego carskiego posterunku miej­
skiego, gdzie pobierano opłaty, przy 
wjeździedo Wilna oraz ziemia, na której 
s to i, były przed  w ojną w łasnością 
Gudańców. W  tym budynku mieli oni 
swoją piekarnię.

Inform ację tę  potw ierdził inny 
uczestnik zgadywanki Bolesław Żubry* 
d d  z  Rakańc (rejon wileński): "W bu­
dyn k u , n a leżącym  d o  n ie ja k ic h  
Gudańców,. jego właściciele wypiekali 
obwarzanki i bułki. Sprzedawali je  na 
dole. Dobrze to pamiętam, bo sam nie­
jednokrotnie kupowałem to smakowite 
I pieczywo".

Uzupełniła te wiadomości D anuta 
Popowa z Wilna: "Za czasów polskich 
mieściła się tutaj piekarnia, w której mój 
I dziadek był piekarzem. Gdy się, na 
przykład, jechało ze wsi do Kalwarii, za­
trzymywano się tutaj, by kupić świeże 
bułeczki, obwarzanki. Po wojnie w tym 
budynku była czochralnia wełny. Dzisiaj 
jest to  prywatny dom".

Z  odpowiedzi Sabiny i  Ryszarda 
Jakutowiczów z Wilna: "W tym budynku 
na ul. Liepkalnio 24 w 1940 r. była pie­
karnia obwarzanek P. Sienkiewicza". A  
co się stało z  Gudańcami, jaki los ich 
spotkał z przyjściem władzy sowieckiej? 
Może ktokolwiek coś o tym wie.

Skoro jestem przy nazwisku p. Ry­
szarda, pragnę podziękować mii serde- * 
cznie za wiadomość o  lotniku Francisz­
ku Wasilewskim (wspomniałem o nim 

"K.W."zdn. 28 lutego br.). "Wiem, jak 
zginął Franek —  pisze w  swoim liście 
Jakutowicz. —  Był moim krewnym ze 
strony matki. Mieszkał koło stacji kole­
jo w e j P o ru b a n e k  (K ir t im a i) .  
Odwiedzaliśmy go często. Jego brat, Ed­
ward, był mechanikiem  lotniczym i 
wyremontował samolot wojskowy, który 
Franek sprawdzał w locie. Jakoby wszy­
stko było w porządku. Jednako samolot 
wkrótce po starcie runął i zarył się mo­
torem w ziemię od strony lotniska przed 
torami kolejowymi i ul. Raduńską (D a­
ria us ir Gireno). Tak zginął Franek. Po­
chowany został na Rossie. Obok były już 
dwie mogiły lotników wcześniej pogrze­
banych...”.

I jeszcze jedno. Przed wybuchem 
wojny 1939 r. Ryszard Jakutowicz był 
uczniem Gimnazjum Zygmunta Augusta 
i dobrze pamięta, że po wkroczeniu so­
wietów do Wilna naprzeciwko Ratusza 

. (do niedawna Muzeum Sztuk Pięknych) 
stanął gipsowy pomnik T r i  tankista". Być 
może ktokolwiek ma jego zdjęcie?

Wracając do Lipówki, to  w ślad za 
uczestnikiem zgadywanki Zygfrydem 
Bogdanowem warte jest przypomnie­
nia, że obecna ul. L iepkalnio przed 
w o jną  nazw ana z o s ta ła  im ien iem  
p u łk o w n ik a  W ładysław a Bel Iny* 
Prażmowskiego. Tego samego, który 
podążając tą  ulicą ze  swoimi ułanami w 
kwietniu 1919 r. wyzwolił Wilno od bol­
szewików.

l i i  l i i i  i i  l i i i ?
■ ......

E c h a
" M r m b r ta ó w  

m iru Ę ź  
i  W i k ń s z ę z w y "

Zapoczątkowany pytaniem o  kapli­
czce naLipówce tem at wileńskich kapli­
czek zaowocował m.in. powrotem do 
wspomnień o  wilnianinie Józefie Kri- 
pąjtisie, harcerzu, organiście kościoła 
św. św. Piotra i Pawła, więźniu W orku ty. 
Dzisiaj po raz pierwszy zamieszczamy 
jego zdjęcie nadesłane do wilnianki Ire­
ny Kalickiej (również więźnia łagrów 
sowieckich) ze słowami: "Pozdrowienia 
z  dalekiej północy od Twoich bliskich. 
Workuta, 19.XI.56 r.". Obok p. Józefa 
(zm artw  Warszawie) siedzi p. Nowicka 
ze Znamierowskich. Trzecia osoba nie 
jest znana. Tych, którzy znali Józefa Kri- 
pajtisa  i jego  przyjaciół z  zesłania, 
proszę o  odzew.

Z tą samą prośbą zwracąją się do 
Czytelników "K.W." Krzysztof Jasie ­
wicz, au to r "Listy s tra t  ziemłaństwa 
polskiego 1939-1956" oraz wydawcy te­
go dzieła. Jeżeli znacie nazwiska, losy 
właścicieli zfemsldch z  b. Kresów II 
Rzeczypospolitej, w tym  z Wileń* 
szczyzny, wywiezionych przez NKWD, 
prosimy o ich podanie naszej redakcji 
(listownie lub telefonicznie: 42-79-4*). 
Dane te są potrzebne do obecnie przy­
gotowywanego kolejnego tomu l i s t y ”.

 | A  że ciągle poznajemy zesłańcze lo­
sy wilnian, świadczy relacja stałego Czy­
telnika "K.W." i uczestnika zgadywanki 
Włodzimierza Pieriełąjkowa: "Mój dzia­
dek, M ichał Rogożyn, przyjechał do Wil­
na, by budować kolej żelazną Warszawa 

.—  Petersburg. Był to XIX w. Od tego 
czasu nasza rodzina stale mieszka w Wil­
nie. Mój ojciec, Konstanty Pieriełąjkow, 
był dyrektorem kina "Casino" (ul. Wielką, 
po wojnie —  siedziba D om u M ód). 
Właścicielem kina był Borys Pimienow. 
Z  czasów przedwojennych w tym samym 
miejscu i o  tej samej nazwie zachowałosię 
tylko jedno kino— "J utrzenka" ("AuSra"). 
Niestety, niedawno zostało zlikwidowa­
ne.

Po wkroczeniu sowietów mój ojciec 
został wywieziony w  czerwcu 1941 r. do 
Wiatki (m. Kirów). Z m arł w łagrze w 
1943 r.".

Na zakończenie dziękuję Władys­
ławowi Dasewiczowi, Państwu Jacewi 
czom, Janowi Koziczowi, Stanisławowi 
Krzywickiemu, Janowi Suświło z  Wil­
na, Władysławie Jaglińskiej z Gllncl- 
szek (rejon wileński) za przekazane 
książki, oraz w iadomości do  kroniki 
"Krajobrazy W ilna i Wileńszczyzny".

Natomiast G ronu  Miłośników Wil­
na, Jadw idze K ryształ, Franciszce 
Tarańcznk z  Wilna, Bolesławowi Zu- 
brycUemu z rejonu wileńskiego, Grze­
gorzowi Samsonowowi z Tkborecka  
(Krą) Krasnodarski, Rosja) za życzenia 
i m iłe słowa o  wycieczkach Z  wdzię­
cznością przyjąłem ocenę Olgierda Ko­
rzeń łec  kiego: "Uczestniczyłem kilkakrot­
nie w  wycieczkach po Wilnie, a  moimi 
przewodnikami byli J e n y  Surwiło i Ma­
rian Wojtkiewicz. Chociaż wydawało mi 
się, że znam Wilno, nasi doskonali prze­
wodnicy udowodnili, że stolicę można 
poznawać raz po raz, odkrywając coś no­
w ego". ("S ło w o  W ileń sk ie" , 27 
października 1995 r.). Dziękujemy.

Jarzy SURWIŁO 
NA ZDJĘCIACH: Józef Kripąjtis 

(od lewej); Jan Kozicz —  przyjaciel I 
sympatyk naszego dziennika I zgady­
wanki; wycieczka je j uczestników I 
sympatyków, skupionych w Gronie 
Miłośników Wilna, przy kościele św. 
Jana.

F o t  Zbigniew Markowicz, 
Tadeusz Wainiewicz 

Repr. Walery Charln

SPORT
Kolarstwo 

Startow ał W yścig  Pokoju 
Były to row iec N iem iec  T . L iesc 

w ygrał w  B rn ie  p ro log  4 9  W yścigu 
P o k o j u .  8 - k i l o m e t r o w ą  t r a s ę  
p rze jecha ł o n  w  czasie 9 .44, w yprze­
d za jąc  dw óch kolarzy zaw odow ej g ru ­
py n iem ieckiej T e lek o m  —  o  5  sck. 
sw ego ro d ak a  S. W esem ań n a  o ra z  o  
7  sek . Szw eda M . A nderssona .

N ajlepszy  z  polskich zaw odników  
G . W ajs za ją ł 10 m iejsce z e  s t r a tą  27  
sek. L id e r polskiej g rupy  zaw odow ej 
M ró z —  Litw in R . R um S as up lasow ał 
s ię  n a  2 2  pozycji z e  s t ra tą  3 9  sek . A ni 
w  drużyn ie  "m rozow ców ", an i w śród  
p o d o p ie c z n y c h  t r e n e r a  k a d ry  W . 
M ajk i n ie  by ło  w id ać  szczególnego  
podekscytow ania w ynikam i pro logu . 
L o s y  w y ś c ig u  m a ją  s i ę  b o w ie m  
rozstrzygnąć  w  gó rach .

W czoraj odby ł się  p ierw szy e ta p  z  
B rn a  d o  Z iin a  d ługości 161 km .

A . K asputis w  czo łó w ce  
W łoch  D . Ż a n e t te  p row adzi p o  

t rz e c h  e ta p a c h  ko la rsk iego  wyścigu 
"C ztery  D n i D unkierk i" . D ru g i e ta p  
d ługości 8 6 ,4  m  w ygrał N iem iec  E . 
Z a  bel —  2:17 , k tó iy  n a  finiszu w  
S a in t-P o l-S u r -T e rn o ise  w y p rzed z ił 
H o le n d ra  J .  P a tena .

N a s tę p n ie  zaw odnicy  m ieli d o  p o ­
k o n an ia  tra sę  25,4 km  w  jeźd z ić  n a  
czas. Zwyciężył faw oryt C h . B o a rd - 
m a n  (W . B ry tan ia ) —  33.11. D rug i 
by ł Z a n e t te  ze  s t r a tą  3  sek ., n a  szóste j 
pozycji u p lasow ał się  Litw in A . K a­
sp u tis  —  s tr a ta  1 m in. 2  sck.

W  k la s y f ik a c j i  g e n e r a ln e j  p o  
trzech  c tap ach  D . Z a n e t te  w yprzedza 
F ra n c u z a  P . G a u m o n ta  o  3 0  sek . o ra z  
N iem ca  O . L udw iga o  3 8  sek . A . K a­
sp u tis  z e  s t r a tą  1 m in . 1 sek . za jm u je  
p ią tą  p o r c j ę .

m . a
Piłka nożna 

P u c h a r P Z P  —  Fra n c u zo m  
P o  ra z  pierw szy w  h is to rii rozg ry ­

w ek  o  P u c h a r  Z dobyw ców  P u ch a ró w  
n a  listę  tr iu m fa to ró w  w p isa ł s ię  f ran ­
c u sk i k lu b  P a r is  S t.  G e rm a in .  W  
finałow ym  m eczu  w  B ru k se li p o k o n a ł 
o n  R a p id  W ied eń  1:0. D e cy d u jącą  o  
zw ycięstw ie b ra m k ę  w  2 9  m in . gry 
zd o b y ł B . N ’G o tty . D ru ży n a  paryska 
w y g ra ła  m e c z  z a s łu ż e n ie ,  m ia ła  
p rzew agę  w  c iągu  c a łeg o  m eczu , a  w  
k o ń c u  sp o tk a n ia  by ło  u  n ie j s p o ro  
o k az ji d o  p odw yższenia  w yniku.

W  finale Fran cja  —  
Portugalia  

W  fin a le  p iłkarsk ich  m istrzostw  
E u ro p y  ju n io ró w  d o  lą t 16 rozg ryw a­
nych  w  A ustrii sp o tk a ją  s ię  F ra n c ja  i 
P o rtu g a lia . W  m eczu  o  trzec ie  m ie j­
s ce  w ystąp ią  G re c ja  i Iz rae l. W  m e ­
c z a c h  p ó ł f in a ło w y c h  P o r t u g a l i a  
zw yciężyła G re c ję  3 :0 , a  F ran c ja  Iz ra ­
e l 1:0.

P o lska  ekstraklasa 
P iłk a rze  W idzew a, p o  n a d ro b ie ­

n iu  ligowych zaleg łości, zrów nali się 
p u n k ta m i z  lid e ru jącą  w  tabe li w a r­
szaw ską  L eg ią . Ł odz ian ie , zasłu żen ie  
w ygrali z  trzec im  zesp o łem  ligi H u tn i­
k iem  2:0. O b ie  c zo łow e d rużyny  n a  7  
k o le jek  p rz e d  zak o ń czen iem  rozg ry ­
w ek  zg rom adziły  p o  6 9  pk t. Sym paty ­
cy fu tb o lu  zac ie ra ją  w ięc rę c e  p rzed  
m eczem  L egia  —  W idzew  2 2  m aja . 
Jeśli n a  Ł azienkow sk iej b ęd z ie  rem is  
(1 :1 ), Q ty tu le  m istrzow sk im , gdy  k lu ­
by  n ie  b ę d ą  traciły  p u n k tó w , zadecy­
d u je  w ów czas ogó lny  bilans b ram ek .

O to  in n e  wyniki: S ia rk a — G ó rn ik  
0 :2 ,  L e c h  —  Ś lą s k  0 :1 ,  S t a l  —  
Z ag łęb ie  1:2, A m ica  —  L ech ia-O llm - 
p ia  2:0 .

D o m  im. H a ve la n g e ’a 
M ię d z y n a r o d o w a  F e d e r a c j a  

P iłkarska  (F IF A )  zap ro p o n o w a ła , by 
im ien iem  J o a o  H av e lan g e ’a  nazw ać 
je d e n  z  s ierocińców  w  R io  d e  Jan e iro . 
W  te n  sp o só b  F IF A  zam ie rza  uczcić 
dz ień  8 0  u ro d z in  sw ego  p rezy d en ta . J. 
H av e lan g e  je s t  p rezy d en tem  F IF A  
o d  1974 r.

* W  to w arzy sk im  m e c z u  p iłk i 
n ożne j G rec ja  p o k o n a ła  G ru z ję  2:1.

M .P .
Koszykówka 

J u ż  w krótce  elim inacje 
Sposob iąca  się  d o  elim inacji m i­

strzostw  E u ro p y  ż eń sk a  rep re z e n ta -

^ U t w y w y j e c h a ł ,  i  | S | j  
gdzie w eźm ie udział * 7  *’»!&- 
cym  . i ę  d z i .ia j  tu r0 > 3 S  
n a ro d o w y m . O prócz „ I  
w s k le j  w e z m ą  w 
r e p re z e n ta c je  Czech,^
W ęgier. ’

P o  tym  tu rn ieju  kn .„ . '
tw y u d a d z ą  się d o  P r S H  k  
2 2  m a ja  ro z p o c z n ą ,! .  e i & ^ S  
m istrzo stw  E u r o p y .V  
tw in k i  g r a ć  b e d a  7 r l̂ MIS 
P o ls k ą ,  F in la n d ią , F ra ? % i  
B o śn ią  i H ercegowina r S j  S  
p sze  zesp o ły  te j g r u p y i J J 1 %  
w  m is trz o s tw a ® " * '^

K o szy k a™  drużyny -Mł,
wygrali tu rn ie j ligi A
tw jr(L K Ą L ). W  I r z e ^ & U .
p o k o n a li  o m  zespół
B ankas"  z  m . P rieny— f n .T ® ^
109:107 .. ‘"■ra.fe*.

Z e sp ó l O rlando  M a j* ,,  
p ierw szym  m eczu p ó lfu S n ^ * *  
koszyków ki N B A  pokonał?”.*  
A tla n ta  H aw ks 117:105. ^

R eprezen tu jąca  Wojsko h * .  
d r u ż y n a  Ś lą s k  E SK A  H i  
w ygrała  z  reprezeniacją Arabs t!*

d y jsk le j 101:82 na m i s S ^
św iata  w  koszykówce ro z n * * ,,^ ?  
T eksasie  (U S A ). W  o S j  
o  p ią te  m iejsce Polacy grali z £ 3  
z e n ta c ją  a rm ii chiiiskicj.

D o  duże j niespodzianki***,.
zaw odach  finałowych —  „
m ie jsce  walczyli koszykarze S S
W łoch  1 Ukrainy, a  tylko o S  
m iejsce koszykarze USA i KaactoT 
n u . v

I
Sportowa orientacją 

E . V o ve rls  na piątym miejscu
W  N idzie  odbyły się zawody pin. 

w sz e g o  e ta p u  o  Puchar Świata w
o rien tac ji sportow ej. Dystans 9,8 km 
z  2 0  p u n k tam i kontrolnymi wśród ko­
b i e t  w y g ra ła  N orw eżka H. Staf 

| (1 ,01 :13 ), p rzed  Szwedką A  Gva* 
s te d  i przedstaw icielką Wielkiej Bry­
tan ii I .  Hcig.

W śró d  m ężczyzn dystans 14,3 bn 
z  2 8  p u n k tam i kontrolnymi wygtf 
w ie lok ro tny  m istrz świata Szwed 
M o r t e n s e n  (1 .1 1 :4 0 ) . Drugi b 
D uńczyk  A . M ogcnscn (1.1334), . 
t r z e c i  —  N o rw e g  B. Valstad 
(1 .14 :28 ). Najlepszy z  zawodników i- 
t c w s k i c h  b y ł  przedstawicieli 
w ileńsk iego  klubu "Śaulć" E. Voveń,' 
k tó ry  z a ją ł p ią te  miejsce (1.15:15).

Lekkoatletyka 

C e ln ic y  pocięli tyczki 
S . Bubki

P rasa  brazylijska twierdzi, żecd- 
nicy pocięli łyczki rekordzisty świata* 
sk o k u  o  tyczce S. Bubki. Do incyden­
tu  d o sz ło  n a  lotnisku po przylot*! 
u k ra iń sk iego  sportowca do RiodcJa-j 
n c iro  n a  m ityng z  cyklu Grand Pff 
IA A F . C elnicy mieli informację o 
przem ycie  i postanowili przeszukać 
rów n ież  bagaż Bubki. Zabrali mu (H 
czki, k tó re  znaleziono podąic tui 
p rzed  rozpoczęciem  zawodów. Pre­
z e s  Brazylijskiego Komitetu Olimpp- 
sk ieg o  C arió s A rtu r powiedział, * 
b ra k  m u  słów , by nazwać całe zdane- 
n ie . B u b k a  wygrał konkurs w Rio 
n ik le m  5 .75  m , używając spraę*® 
pożyczonego  od  innych zawodniku*

W  kilku wierszach
* C hinka T ang Węifeng 

z ło ty  m edal w  dwuboju w3# ,  
s en io rek  n a  rozgrywanych w 
w e  m istrzostw ach świata w po° 
szen iu  ciężarów. Na
pn iu  pod ium  wśród juiMOJowr ( 
d o  83  kg) s tan ą ł ChińraykW an^ J  
gyu o ra z  w śród juniorek Rosj ^

gorii n a  trzecim  miejscu zostaw 
syfikow ana Polka M. ..ig *

* Niem cy p o k o n a t y H g ^ .  
towarzyskim meczu

* N iespodzianką S
tu rn ie ju  A T P  GcrjP^arrr, ^ a o c f  
n ag ró d  2 £  min 
w  H am b u rg u , była 
w ionego  z  num erem  i  ^  p -
C horw acki tenisista. ^ g ] ^  
w sze m iejsce na liście n ą jP *  My 
b iających z a w o ^ f i .  
n an y  przez reprezentan
U . S teeba  6:3,6:4.
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jf?i H  Wiadomości (ras.). 
• S  Profrara dla dzieci,

21.05 -  SludlQ 
2115 — Hotel muzy- 

f fn O O  z -  Aleja Laisv«-
“5  _  TcW,-O statnia aa n -

—Solowe pieśni K. y . 
kulisa wykonują R. *
y ^ n i to w -^ O O -^ K ie o -
..•iTyg mody. 2o .* j  
f td o m fd M C o n ie .a 4 0 -  
i  Trzetępcza sprawiedliwość1.

LNK
7J0—Poranne koło. 9.00—  

Tdahop. 9.05 — S. "Bez domu 
ijflf11620— S. "Robol poli- 
matan'. 1720 — Radzieckie 
brajli 18.10 — S. anim. 1835 
_S.'Bez domu jest źle". 19.25—  
Teksbop. 19JO — Telemągazyn 
toniaktas". 20.00 —

show. 21.00 —  T elegra "Tak. 
Nie". 2 1 i 0  —  "Niebezpieczne 
gry" (1). 23.40 —  S. "Monstra". 
0.10— Z  cyklu "Legendy rocka". 

BAŁTYCKA TV 
8 3 0 — 8i 'Takśw iat się kręci". 

9 3 0  —  1830 —  Program DW.
19.00— Godzina z  Raimundasem 
Rajeckasem. 20.00— Dziewiątka 
stary d i  anegdot. 2 0 3 0 — S. "Ma­
nuela". 21.00 ■— S. "Tak świat się 
kręci" 213 5 — Nowości bałtyckie.
22.00 —  Film fab. "Wasz bilet jest 
nieważny". 2335  ■— Dziewczęta z 

: Hollywoodu. 0.05— 8 3 0  —  Pro­
gram CNN.

TELE-3
8.00 —  W iadomości CNN. 

8 3 0  —  "100 proc.". 8.35 —  S. 
"Santa Barbara". 18 3 0  —  Film 
anim. 1835  —:"100 proc.". 19.00 
—  Program  "Detektor", 1930  
S. "Santa Barbara". 2 0 3 0  —  Te- 

. lem agazyn "Rynek"... 21.00 — _ 
Wiadomości. 21.15 —  Nowości 
sportow e.' 2 1 3 0  —  S. "Góral". 
223 0  —  Film  £ab. "Poszukiwa­
cze". 0.15 —  "100 proc.". 0.20 —  
Nowości sportowe.

WILEŃSKA TV
8.10— W iadomości z  Wilna. 

i 8 ^ 0  —  Autoshop. 8.25 —  Filmy 
anim . 9.25 "=4 Film  d la  dzieci 
"Chłopcy z  wyspy". 11.15 —  Pa­
trol drogowy. 113 0  —  Film dok. 
"Podróżny". 1230  —  Nowy Jork! 
Nowy Jork!. 13.00 —i  Film fab. 
"Twardy orzeszek". 143 0  —  S. 
"M orscy m ordercy". 15.15 —

Muzyczny kanał. 15.40 —  R an­
king restauracji. 1830  —  Muzy­
ka. 18.45 —  Autoshop. 1830  — 
Dziś w  miasteczku. 19.00— Film 
fa b . " M a sz e ru ją , m a sz e ru ją  
żo łn ierze". 20.45 —  Tydzień. 
P ro g ra m  W . K w ietkauskasa.
21.15 —  K lub  "12 kopiejek". 
2 1 3 0 — Sześć wiadomości. 22.00
—  P a tro l drogow y. 22.15  —  
Jesteś świadkiem. 22.50 —  Dziś 
w m ia s te c z k u .  2 3 .0 0  
W iadomości z  Moskwy. 23.15 9  
Film fab. "Bokerer".

KOWIEŃSKA TV
18.05 :— Film y anim . dla 

dzieci. 1 8 3 0 — Rodzinna telegra 
" C h y tru sy " . 1 9 .3 0  —
W iadom ości d rugiego m iasta. 
1 9 .5 5  —* F ilm  fab . "P o w ró t 
niezwykłego Halka" (1). 2 1 3 0  —  
W iadom ości d rug iegę  m iasta.
22.00 —  S. "Kameleony?.

I KANAŁ
 7.45j — Film  fab. "Geniusza
głowa nie boli". 9.00,14.00,17.00,
23 .2 5  J ^ D z i e n h i k .  9 .1 0  — 
Rozwlekłe notatki. 9 3 0  —  Nie 

i gap się! 10.00— Poczta poranna.
10.35 —  E rm itaż . 11.00 —-  S. 
"Prawo zwycięzców" (1). 11.45— 
Sm ak. 12.05 -r? F ilm -spektakl 
"Solo na zegar z  kukułką". 14.20
—  "Samochód i ja". 14.40 —  F e­
stiwal pieśni żołnierskiej. 1530
—  Ameryka z  M. Taratu tą. 16.00
—  W  świecie zwierząt. 1635  —  
T eleskop . 17.20 —  Szczęśliwy 
przypadek. 18.05 —  Film  E . Ria- 
zanowa. "Staruszkowie rozbójni­
cy". 19.45 —  D obranoc, dzieci.

20.00 —  Czas. 20.45 —  S. "Na 
wariackich papierach". 21.45 — 
Pogląd. 2 2 3 0 — Brainring. 23.40
—  Wspomnienia c  Wiktorze Re- 
znikowie. 0.10— S.TV  "Batalio­
ny proszą ognia" (4).

TV ROSJI 
635  —  W  tym dniu... 7.10— 

Wszystkiego po trochu, 8.00 —  
Nie wyrąbiesz. „ 8.15 —  Zaprasza 
gazeta "Inostraniec". 8.30—*Hotel 
Dziadka Mazaja. 8.45— Pierwszy 
d u b l.  9 .0 0  —  P ro g ra m  d la  
żołnierzy. 9 30  —  Film dok. 10.00
—  Wiadomości. 10.15 —  Dom 
handlquy "Le Monti". 1030 
F ilm  dok. "W ielkie rosyjskie 
święto". 1030 —  Film fab. "100 
ż o łn ie rk i dwiedziewczyny". 12.25
—  K sięgarenka. 13.00, 19.00,
21.45— Dziennik. 13.20— Rosyj­
ska karaoke. 13.40— Piłka nożna 
bezgranic. 14.10-—Szlagier retro.
14.40— FUmy anim. 15.15— Pe­
tersburskie sezony. 15.40 —  Ka­
lendarium. 1 5 3 0 — Koło historii
16.45 — V. Disney w piątki. 18.25

Bardzo proste. 1935 —  Film 
fab.-"Po głównej ulicy z orkiestrą". 
21J.5— Muzyka Czerwonego Pla­
cu. 22.00 —  Film fab. "Blues ta- 
ksówkowy".

TV POLONIA
8.00 —  Panorama. 8.10 —  

Dzień dobry z  Polski. 9 3 0  —  
"Jest jak  jest" —  serial prod. pol­
sk ie j. 10 .00  —  W iadom ości.
10.10 —  Program dnia. 10.15 — 
Krzyżówka szczęścia. 10.45 — 
"Sześć milionów sekund" —  se- 

‘ rial dla młodych widzów. 11.15—

"Zaklęty dwór" —  serial prod. 
po lsk iej. 12.15 —  B lok  pro ­
gramów edukacyjnych 13.00 —  
Wspomnień czan "Jak cudne są 
wspomnienia" —  film prod. pol­
skiej. 14.00 —  "Aktorzy Jerzego 
A ntczaka". 14.35 —  "N auka 
trzech narodów". 15.10 —  Dia­
riusz —  magazyn rządowy. 15.25 
—I Rozmowa dnia. 1535  —  Po­
witanie, program dnia. 16.00 — 
Panorama. 16.20 ^ " A r ty s ta  i 
dzieci”. 16.40— "Od przedszkola 
do Opola". 17.20— Gość TV Po­
lonia. 17 3 0 — Magazyn kultural­
ny. 17.45>—Przegląd prasy polo­
nijnej. 18.00 —  Teleexpress.
18.15— "Mały Lord"— film ani­
mowany d la  dzieci. 18.45. —&  
Krzyżówka szczęścia. 19115 —  
"Radio Romans" —  serial prod. 
polskiej. 19.45 —  Auto — Moto 
—  Klub. 20.00 —  "Hity satelity".
20.20 —  Dobranocka. 2030  — 
W iadomości. 21.00 Znaszli 
ten kraj. 2130  —  Przeżyjmy to 
jeszcze raz. 22.00 —  Panorama. 
223 0  —  "Czterdziestolatek" — 
serial prod. polskiej. 23.20 — 
Program  na sobotę . 23.30 —  
"Pater". 24.00 —  Męski striptiz. 
0 3 0  —  Kino nocą —  "G ło sy ?~  
film fab. prod. polskiej. 2.00 —  
Panorama. 2 3 0 — "Szansa na su­
kces". 3 3 0  —  Zakończenie pro­
gramu. *

TVP-1
7.00 —  Kawa czy herbata?

8.45— V.I.P.— rozmowa Jedyn­
ki. 9.00 —  "Moda na sukces" —  
serial prod. USA. 9 3 0  —  Brac­

two Przygody i Zabawy. 10.00 — 
Wiadomości. 10.10— Mama i ja.
10.2S ~  Domowe przedszkole.
11.00— "StarTrek— stacja kos­
miczna" — serial s-f prod. USA.
11.45 —  Muzyczna Jedynka.
12.00 — Zrób to  tak jak my.
12.15 —  Małe spojrzenie. 1230
—  Polska bez granic. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobi­
z n e s . 13 .15  —  M agazyn 
Notowań. 13.45— Młodzi polity­
cy. 14.05 —  Innowacje edukacyj­
ne. 14.25 —  Wiedzieć, znaczy 
żyć. 14.30 —  T eleplastikon.
14.45 —  Fizjonomia kropli wody.
15.05 —  Tu jest ojczyzna. 15.25

Jeśli nie Oxford, to  co? 1535
—  Seks-wizja. 1530 — Program 
dnia. 16.00:— Muzyczna Jedyn­
ka. 1 6 3 0 — "Moda na sukces"—S 
serial prod. U SA  I7 .0 0 ^ § D la  
młodych widzów. 17.25 — Dla 
dzieci. 1730■— Kalendarium XX 
wieku. 18.00 E  Teleexpress.
18 .20  —  " T a ta , a M arcin  
powiedział...". 1830 — Goniec.
18.45 —  Antena. 19.05 — Rand­
ka w ciemno. 1930  —  Co by tu 
jeszcze... 20.00 —  Wieczorynka. 
2030  - -  Wiadomości. 21.10 — 
"Znikający punkt" —  film fab. 
prod. USA. 2230  — Puls dnia. 
23.05— W C Kwadrans.23.25 
MdM, czyli Mann do Materny, 
M atern a  do  M anna. 0.05 
Wiadomości. 0.25— Parada pi 
dziada. 0.40— "Proces o morder­
stwo— historia z  Howard Beach' 
—  film fab. prod. USA. 2.10 — 
Reportaż. 2.40 —  Goniec. 3.00

'■'—  Zakończenie programu.

SOBOTA, 11 MAJA 
LTY

Ł00 — Dzień dobiy. 10.00 
Day sadów. 1030 — Sroka. 

IDO — Nasz język. 11.30 —SL' 
Drop. 1105—Sport na świecie. 
1255—Klub szachowy. 13.05—
1 fe dzieci "Zatoczka Wydry". 
1135—Program psychologicz­
no publicystyczny. 1435 — Ma- 
pzyn niemieckiej spółki W DR 
TV.15.05—Film fab. "Kameleo-

17.20-Film TV "Litewskie 
"anora*. 17.45— Telegra "Mi- 
tatt*. 18.00 — Wiadomości 
JUS — Bez pracy n ie  ma 
“ooy-19.00--Cykl dok. "Spoj- 
5®* w przyszłość". 1930 —  
%  1950 — W świecie ki- 

—Panorama. 21-05 — 
sportowe. 21.15 — Lote- 

“ W .2 U O - L o ^ .2 2 .0 5  
^^Jboczny wpłvw". 2235 —

2.15 — Wiadomości 
7®mc.2330—Najwspanial- 

M "ieae święto muzyki (2). 
LNK

MO-Poranne koto. 1030 
H ^ ^ n - O O - D w a r a -

if15~ f§Pśi'

ł j * * *  Randka". 1 41 0 __

p s a
lcremM730— /

gielski przyrodniczy film  dok.
18.10 —; "Rodzinka Adamsów". 
1 8 3 0 — Wiadomości z  Hollywo­
odu. 19.00— Wszystko! 1 9 3 0 —  
K a m e ra  V R S . 2 0 .0 0  —  
W iadomości. 20.25 —  "Komicz­
n e  historie". 21.00 —  Sobotnie 
rozmowy. 21.55 —  N iem . film 
"Presja". 23.20 —  S. "Monstra". 

BAŁTYCKA TV 
8 3 0  —  16.30 —  Program  

D  W .1 6 3 0 — Ekorózga. 17.00—  
S. "Tak świat się kręci". 18.00 —  
S. "Manuela". 19.00 —  Program  
muz.-inf. "Bursztynowa nu ta”.
19 .3 0  —  S pec ja ln y  p ro g ram  
BNA. 20.00— Eliminacyjne m e­
cze NBA. 21.00 —  S .T a k  świat 
się kręci". 22.00 —  Piłka nożna. 
"In k a ra s-G rifas"  (K ow no) r—- 
"Ekranas" (Poniewież). 2 3 3 5  —  
Próby filmowe. 0.10 —• 8 3 0  —  
Program  CNN.

TELE-3 
’ 9 3 5 — Film  dla dzieci. 1030  

— Program  medyczny "M oje ser­
ce". 11.00 —  F ilm  fab. U SA  
"Dzwony Rozarity". 12.05 —  S. 
"Góral-3". 13.00 —  "POP TV".
14.00 —  M ara to n  m uzyczny. 
1530  —  Film  anim. 1630  —  S. 
"Acapulco H.E.A.T". 1.730 —  
Program "Nauka i technologia".
18.00 —  S. "Droga d o  nieba".
19.00— Tele magazyn "01". 1930

r —  P ro g ram  o  m odzie  "O d... 
d o . .." .  2 0 .0 0  —  C ykl d o k . 
"Główna ulica". 20.25 —  Pro­
gram muz. dla dzieci "Poranek

21.00 —  W iadomości. 21.15 —  
Muzyka. 2 1 3 0  —  Niem. dram at 
psych. "Kobieta gracz". 23.00 — . 
W iadomości. 23.15 —  Muzyka. 

WILEŃSKA TV 
73 5  —  Wiadomości z  Wilna. 

8.05 — Autoshop. 8.10— Film dla 
d z ie c i.  9 .4 0  F ilm  d o k . 
T  od różny". 1035  —  D la dzieci 
T e g o  się nie uczyliśmy". 11.00 —  . 
Prognozy tygodnia. 113 0  —  S. 
"Flipper". 12.25 —  K omputer w 
domu. 12.45 —  Film anim. dla 
dzied. 13.00 —  Film fab. "Zako­
chany na w łasne życzenie". 1430
—  Bumerang. 15.05 —  "Ja sama".
16.00 — Tydzień. 1 6 3 0 —  Ekran 
tygodnia Wileńskiej TV. 16.45 —  ̂
Podróżujmy z  Classicum. 17.00—  
Rozmowy o  zdrowiu. 18.00 —  
Wiadomości z  Moskwy. 18.30 —  
Muzyka.183 5 — Autoshop. 19.00
—  Sześć wiadomości. 19.10 —  
Film anim. dla dzieci. 19.45 —  
M oje kino. 20.40 —- "Filii". 2035
—  Film Łab. "Pamiętać wszystko".
23.10— Patrol drogowy. 23.25—  
Film fab. "Najważniejsze kochać.

KOWIEŃSKA TV
11 .05  —  P rz e d  lu s tre m . 

113 0  —  S. "Kameleony". 12.00
—  K uchnia i my. 1 2 3 0  —  S. 
a n im . dla dzieci. "Smurfy". 13.00

, " — "S. "Czarow nica". 14.00 —
18.00 —  Program  DW . 18.05 —  
Lekcja dla mamy. 183 0  —  TO P 
40 Niemiec. 19.00 —  A B C  zdro­
wia. 1 930  —  Litewska reprezen­
tacja karate we Francji. 20 3 0  —

Moim zdaniem. 213 0  —  Film 
fab. "Brylantowa ręka".

I KANAŁ 
7 .25— Film fab. "Uzbrojony 

i bardzo niebezpieczny". 9.00,
14.00— Dziennik. 9.10— Słowo 
pasterza. 9 3 0 — Dopóki wszyscy 
w domu. 10.05— Poranna gwiaz­
da. 1 0 3 5 — Pewnego razu. 11.05
—  S. "Prawo zwycięzców" (2). 
113 0  —  Służę Rosji. 1220  —  
"Graj, harmonio". 12 3 0 — Oczy­
w iste  —  n iep raw dopodobne .
13 .25  —  P an o ram a śm iechu.
14.15—  Stacja marzeń. 15.00 —  
Klub podróżników. 15.40— Film 
anim. "Amerykański ogon". 1635
—  Piłka nożna. Finał o  puchar 
Rosji. Podczas przerwy— Dzien­
nik. 19.00 —  "1939" - f  inform. 
program  analityczny. 193 5  —- 
F ilm  "N iezw y k łe  p rzy g o d y  
Włochów w Rosji". 22.00— Dni.
22.40— Fr. film z Rom i Sznaider 
"Pociąg". 0 3 0 — Tobyło... było... 
Georg Ots.

TV ROSJI
7.00, 10.00, 13.00, 19.00, 

23.25— Wiadomości. 7.20— W 
tym dniu... 7 3 0  —  Wszystkiego 
po trochu. 8.20— Serial TV. 8 35
—  Złoty kluczyk. 8 3 0  —  Grupa 
p rzed łu żo n eg o  dn ia . 9.15 —  
W asz partner. 9 3 0  —  Ustami 
dziecka. 10.15— Witaj, Europo!
10.45 —  Podróż "Inwait". 11.00
—  Film dok. 1 1 3 0 — S. TV  "Ta­
jem nice fauny". 1235  —  Klip. 
1230  —  "Poeta w Rosji —  to

13.20— D e facto. 13.40 —  Film 
anim. "Konik garbusek". 14 3 0 — ' 
Niekończąca się podróż. 1535—  
Petersburskie sezony. 16.05 —  • 
G ra "Gladiatorzy". 17.00 —  TV 
spektakl "Opuścił dziad babę".
18.25 —  Swoja gra. 1 9 3 5 —  So­
botni wieczór z  Ludmiłą Gur- 
czenko. 21.05 —  Podwójny po­
rtret. 22.00—  Film fab. "Miłość i 
kule". 23.40 —  Program "A".

TV POLONIA
9.00 —  Program dnia. 9.05

—  "Hity satelity". 9.25 —  Szkoła 
Tańca Ludowego. 9.40 —  Targi 
Turystyczne w Berlinie. 10.00 —  
Wiadomości. 10.10 —  "Ziarno". 
1035' —  Brawo! Bis! 13.00 —  
Wiadomości. 13.10— Znajomi z 
ZO O . 1335 —  TV Szczecin na 
an ten ie  T V  Polonia. 16.10 —  
"Wojna domowa" —  serial prod. 
polskiej. 1 6 3 5 — TV  Szczecin na 
an ten ie  T V  Polonia. 17.00^—  
"Chrząszcz brzmi w  trzcinie”. 
1715 —  Listy od widzów. 17.25
—  TV Szczecin na antenie TV 
Polonia. 18.00 —  Teleexpress.
18.15— Sport z  satelity. 19.15—  
"Czterej pancerni i pies"— serial 
prod. polskiej. 20.15 —  Dobra­
nocka. 20.30 —  W iadomości.
21.00 —  "A to Łańcut właśnie, 
czyli festiwalowe retrospek^e".
21.15 —  M uzyczny Festiw al 
Łańcut*96. 22.00 —  Panorama. 
2 2 3 0  — "Kolejność uczuć" — 
film fab. prod. polskiej. 2335 — 
Program na niedzielę. 24.00 —  
T V  Szczecin na antenie TV Polo­

nia. 1 30  —  "Czterdziestolatek"
—  serial prod. polskiej.

TVP-1
8.00 —  Eko-ecbo. 8.15 — Z  

Polski. 8 3 0 — Wszystko o  działce 
i ogrodzie. 835  — Agrolinia. 930 

i—  "Powrót do przyszłości" — se­
rial anim. prod. USA. 9 3 5 — Pro­
gram dnia. 10.00 —  Wiadomości.
10.10— Ziarno. 1035 -5-10-15 . 
1135— Kwant. 1155— Cowyna 
to? 12.00 —  "Podróż na Księżyc" 
— serial dok. prod. USA. 13.00— 
Wiadomości 13.10— Kraj. 1335
—  K oncert życzeń. 14.00 —  
"Zwierzęta świata" —  film dok. 
prod. australijskiej. 1430— Walt 
Disney przedstawia. 15.40 —  Te­
lewizyjny T ea tr R ozm aitości
16.40 —  Swojskie klimaty. 17.15
—  "Bill Cosby show"— serial ko­
mediowy prod. USA. 17.40 — 
Swojskie klimaty. 1730— Kalen­
darium XX wieku. 18J)0— Tde- 
express. 18.25 — Nowożeńcy. 
1835 —  Swojskie klimaty. 19.10 
— "Szpital Dobrej Nadziei"— se­
rial obycz. prod. U SA  20.00 _ 
W ieczorynka. 20 .30  —  Wia­
domości. 21.10— "Patton"— Glm 
fab. prod. USA. 2230— Kabaret 
60-latka. 23.45 —  Mistrzostwa 
Zawodowych Par Tanecznych. 
0.15 —  Wiadomości. 0.25 
Sportowa sobota. 0.45 — "Pat­
ton" — film fab. prod. USA. 2.00
 "Po tamtej stronie" —  serial
p ro d . USA. 2.45 —  K raina 
łagodności. 3.10 — Muzyczna 
Jedynka.

II I r
I t e g  “WMdctmy Chryau

w _

i,
i  A

, *‘era°me.

H-00-  
S & i s S M  -  Te-

f e s^ - 18.00 — s  
K i ? 1*'1 9 . 0 0 ' ż

Wiadomości. 20.15 —  In Voque, 
^ n i u s W .  22.10 —  Horoskop 
tygodnia. 22.15 — Telegra —  lo­
teria. 22.45 —  Krwawa niedziela.

BAŁTYCKA TV 
8.30 —  16.30 —  Program  

D W . 16.30 —  D ziecięcy  we­
ekend. 17.00 —  S. "Tak świat się 
kręci". 18.00 —  Kroki. Program 
re lig ijn y .  18 .3 0  v—  Ś w ia t 
mistrzów. 19.00 —  Świat głupot. 
1930 —  Przegląd LLK. 20.00 —  
Eliminacyjne mistrzostwa NBA.
21.00 —  S. T a k  świat się kręci".
22.00 —  Przegląd NBA. 2 2 3 0 —  
Film fab. "Napoleon". 0 3 0  —
8.30 —  Program CNN.

TELE-3 
9 3 0 — Film dla dzieci.9 3 5 —  

Muzyczny program  dla dzieci.
10.05 —  Film anim. 103 0 — "Ok­
no na przyrodę?. 10.45 —  Cykl 
dok. "Szwajcaria". 11.00 —  Film 
fab. "Tim". 12 3 0 — Program mu- 
zyczny. 13.00 —  "Doniesienia ze 
świata". 14.00— Maraton muzycz­
ny. 1530 —  Film anim. 16.00 —  
Tdemagazyn "Statyba", 1630 — 
Film dok. 17.00 —  Miasta nie­
mieckie. 18.00— S. "Droga do nie­
ba". 19.00— "Europejski kalejdo­
skop". 1930 —  Program "Strefa".
20.00— Sport na świede. 2030—  
Film anim. 21.00 — Program po­
lityczny. 21.30— Film fab. "Zielo­
ny pałac".

WILEŃSKA TV
8.00 —  S. "Dyżurna apteka'

9.05 —  "Jesteś świadkiem". 9 35
—  E kran  tygodnia W ileńskiej 
TV. 9 3 0  —  Muzyka. 10.05 —  S. 
"Rodzina Campbellów". 11.00 
K urs  d o la ra . 1-1.10 —  "Z rób  
krok". 1135  —  90x60x90.12.15
—  Film fab. "Roman i Francze­
ska". 14.00 —  Mężczyzna, kobie­
ta  i miłość. 14.45— Program mu­
zy czny . 1 5 .1 5  —  " T e le fo n  
23-55-60". 16.05 —  Film  fab.
18.00 —  Wiadomości z Moskwy.
18.30— Muzyka. 1 8 3 5 — Auto­
shop. 19.00 —  Wileńska jutrzen­
ka. 19.15 —  P atro l drogowy. 
1935  —  Film fab. "Żegnaj, moja 
n a ło ż n ic o "  (1 -2 ) .  2 2 .5 0  
Wiadomości z Moskwy.

KOWIEŃSKA TV
H .05 —  Lekcja dla mamy. 

1130  —  S. "Kameleony". 12.00
—  Rodzinna telegra "Chytrusy".
13.00 —  S. "Czarownica . 14.00
 18.00 —  Program DW . 18.00
 Parada szlagierów. 1830 —
Fjim fab. "Pogańska madonna .
20.00— S. "Nareszcie dzwonek".
2 0 3 0 __ Program  dla dzieci.
2100 —  Z  serii "Kryminalne hi- 
• to r ie " .  21.3® —  F l " "  f , b - 
"Nędznicy" (USA).

I KANAŁ 
5 00 —  Teleranek. 7 30  g r  

Ciągnienie sportloto. 8.00,11.00, 
14j B, 17.00,
8.15— Pi»a  

■  te r a n i  w ojny
cudów". 11.10 -  11-f 0 - J
7TV h.mzc" (11. l J -w

— Film anim. 13.10— STV "Giu­
seppe V erdi" (1). 14.20 S. 
anim. 14.45 —  T-ego-go". 15.10 
— Tm Tonik. 15.40— S."Helene 
i chłopcy". 16.05— Lekcja rocka.
1 6 .3 0 —- S iedem  dni spo rtu .
17.20 —  Człowiek i prawo. 1730
 F ilm  "Ironia losu czyli po
łaźni" (1). 19.45 —  Dobranoc, 
dzieci. 20.00 —  Czas. 20 .4 0 — 
Film "Ironia losu czyli po łaźni 
(Z). 22.20 —  Przegląd piłkarski.
23.00 —  Miłość od pierwszego 
wejrzenia. 23.40 — Muzyczny 
program MTV.

TV ROSJI 
530  —IS. anim. 7.00,10.00,

13.00,16.00, 2230  — Dziennik.
7.20 —  W  tym dniu. 7 30  —  R o­
sja interesu. 8.00 —  Bardzo zwv- 
czajnie. 8 3 0  —  Wojna pisze do 
d o mu .  9 .15  —  D źw iękow a 
ścieżka. 10.20 —  Rosyjskie loto.
11.00 —  Film  fab. "Przygody 
małego Muka". 12.10 ~  _  
nnłm 123 0 — Twoje mozliwoSa, 
człowieku. 13.20— Rosja intere­
su. 15.05 —  Czarodziejski kuter. 
1515 —  "Radość-96". 15.45 — 
D ziennik. 16.20 —  Rosyjskie 
twarze. 1630  —  Klip. 17-00 
Czarodziejski świat W. Disneya. 
175 5  — Chwila szczerości (I. 
Juriew a). 18.40 —  R epórten
19.00 —  Zwierciadło. 1935 —  
Film fab. "Kura". 21.10 Pre­
z e n tu je  "K-2" (A .

I D ż igarchan iań ). 22.05 U 
Ksiuszy. 2235 —  Czas na rekla­

mę. 23.05 —  Analiza tygoama. 
TV POLONIA

9.00 —  Studio kontakt. 9.45
—  Miniatura muzyczna. 9 30  — 
Słowo na niedzielę. 9 35  —  Pro­
gram dnia. 10.00— Wspólnota w 
kulturze. 1030  —  "Spotkanie na 
Łysej Górze" —  film dok. 11.00
—  Muzyczna Skrzynka "Teleex- 
pressu". 11.45 —  Poranek muzy­
czny. 12.15 —  "Klasztory". 12.45
 Klub odkrywców. 13.00 —
"Polskie ABC". 1330 — "Zamek 
Eureki" — film dla dzieci. 14.00
—  T ata  a  M arcin powiedział.
14.10— Spotkania z profesorem 
Wiktorem Zinem. 143 0 — Teatr 
familijny: "Cudowna lampa Alla- 
dyna". 1530 —  "Piraci" —  tele­
turniej. 16.00 —  ^Dedykacja — 
film dok. 16.55 —  Powitanie, 
program dnia. 17.00 — Program 
rozrywkowy. 1730 —  "Śpiewnik 
ilustrowany". 18.00 — Teleex-
press. 18.15 -  "Dog a t ^ - f i l m  
animowany dla dzieci. 18.40 
Wspomnień czar "Jego eksce­
lencja subiekt"— film archiwalny 
prod. polskiej. 20.20 —  Dobra­
nocka: 20.30 — Wiadomości.
21.00— "Bardzo dobry wieczór.
21.40 — Leksykon Polskiej Mu­
zyki Rozrywkowe!. 22.00 — 
"Dziennik dla moich ukocha­
nych" —  d ra m a t p ro d . 
wigierskiej. 23.55— Program na
p^iedziałek. 24.00 -  "Luksus
— koncert piosenek
0.40 Sportowa niedziela, l-ou |

n u n a . 2.00 —  ZakolSczenki P«>- 
gramu.

TVP-1
g 0 0  —  R o ln ic tw o  na 

iwiecie. 8.15 -  Ta6cc  pol.kte.
8.35 —  N otow ania. 9.05 — 
Tęczowy M usie Box. 9 3 5  
"Droga do Avonlea" —  senal 
prod. kanadyjskiej. 10.25 —  rc- 
leranek. 1030  —* T ut u ‘
11.00 — Kukułka. 11.15 •— W 
Starym Kinie. "Najlepsze lata 
naszego życia"— komedia prod. 
USA. 13.00 — Transmisja^mod­
litwy Ojca Świętego. 13^0 
Opinie. 14.00 —  Wiadomości.
14.10
P ie p rz

1.00   . . rt
Tydzień . 14.40 
-  n n ilia . 15.15  •

”Pólnoc —  p”otudnic- — aerial 
prod. USA. 16.33 — Od 
szkoła do O pola.17 00 —|Mapa

a i t i s i i I H"Dr Quinn"— senal prod; USA.
20.00 -  Wieczorynka. 2030 
Wiadomości. 21-10 J - 
żonv i kochankT —  serial prod- 
TVP. 22.10 — Kabaret Olgi 
LJotósĆej. 23.00 -  Sportowa

W  < <  Po co nam...
TDzlelnlea P l ^ u  N .ro in U ^ "
_  dram at k ryn in*1"? Pr ° “ ;
USA. 2-20 -
te rp re tac je . 2 .5o 
czenie programuj-----
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AKTUALNOŚCI
KULTURALNE

T E A T R
* O pera
Dziś "Coppelia", jutro "Lietuviai". W  niedzielę dla dzieci "Kopciuszek", wieczo- 

i "Nabuchadonozor*.
* Młodzieżowy
Dziś "Świętoszek", w niedzielę "Dni krawców w Silmaiiiai". W Sali - 99 ju tro  

widzowie obejrzeć mogą "Która silniejsza".
 |*LOfc

Na dzieli dzisiejszy przewidziana jest premiera— sztuka "SyWestras trąbka". W 
Małej Sali w niedzielę "Robot i muszka".

* Akademicki Dramatyczny
Dwa dni w tym lokalu (sobota i niedziela) trwać będzie festiwal ludzi z naruszo­

nym intelektem.
W  Małej Sali w sobotę "Tam być tu". W  niedzielę "Obór".

W Y S TA W Y
* Galeria "Aria" (Ostrobramska 7)
Lokal ten nie pierwszyjuż raz zadziwia otwarciem kilka pokazów naraz. W  środę 

był wernisaż aż czterech autorów. "Auskaras” — tak się nazywa prezentacja, która 
zaciekawi na pewno każdą kobietę, gdyż mowa tu oczywiście jest o  biżuterii — 
kolczykach, bransoletach, wisiorach, a wszystko to wykonane jest oczywiście ze 
szczerego złota.

W yroby kowalskie, k tó re  tu  są  wystawiane, są  au torstw a Vygantasa 
Adomavićiusa, zaś m alarstwo —  D ali KasćiOnaitć. N o i jeszcze wypada 
zaanonsować wystawę grafiki Adasy Skliutauskaitć.

* Galeria "YariaT (Wileńska 39)
Zaprasza do obejrzenia akwarel Valentinasa Antanavi£iusa, rysunków Simasa 

Gutauskasa, malarstwa Klaudijusa Petrulisa oraz kolorowych sztychów Laisvyde 
Śalćiute.

* Galeria "Skllautai" (Oszmiańska 10)
"Palce" —  tak się nazywa wystawa malarstwa ROty Jonutiene. Jest to  kolejno 

trzeci pokaz autorski wyżej wymienionej plastyczki. Natomiast czynna tu wystawa 
rzeźby jest pierwszym tak szerokim pokazem dla młodego twórcy Arvydasa Aliśanki.

* Muzeum Sztuki Stosowanej (Arsenalska 2)
Kio nie zdążył obejrzeć pokazu czeskiego szkła, może to jeszcze zrobić.
* Galeria Fotograficzna (Stiklią 4)
"Życie z AIDS"—jest to  tytuł wystawy fotografika Edisa Jurćasa mieszkającego 

Ameryce.
* Biblioteka Uniwersytecka (Uniwersytecka 3)
"Stare Wilno w grafice XIX wieku" —  tak się nazywa czynny tu  pokaz. 

Jednocześnie obejrzeć tu można jeszcze jedną bardzo ciekawą prezentację o  
Radziwiłłach — mecenatach kultury i nauki.

* Biblioteka Im. A  Mickiewicza (Trocka 16)
Placówka ta jest inicjatorką zorganizowania tu dwóch bardzo ciekawych wystaw. 

Jedna odzwierciedla satyrę i humor litewskich plastyków. N a drugi złożyły się 
najładniejsze książki prezentowane na szeregu wystawach ilustratorskich.

KONCERTY
* Pałac Kultury Związków Zawodowych
I znów spotkanie z "Wilią". Tym razem koncert jubileuszowy poświęcony będzie 

60-ledu pracy scenicznej wieloletniego choreografa tego polskiego artystycznego 
zespołu pieśni i tańca pani Zofii Gulewicz. Sobota. Początek —  godzina 16.

* Anons. W  dniu 25 maja na tej scenie wystąpi Kapela Kaziuka Wileńskiego 
oraz "Sami swoi". Bilety do nabycia w księgami "Przyjaźń" we środy, czwartki i piątki 
od godz. 15.00 do 19.00.

* F ilh a rm o n ia
Orkiestra smyczkowa Gimnazjum Sztuk Pięknych im. M. K. Ćiuriionisa pized 

kilkoma dniami wróciła z gościnnych występów na Węgrzech, gdzie zdobyła 
pierwszą nagrodę. W  niedzielę orkiestra wystąpi na rodzimym gruncie. Soliści 
skrzypaczka Raimonda Katiliute oraz jej ojciec Raimundas Katilius. Pianista An- 
drius Ilgevićius.

LUNAPARK
Przybył do naszego grodu z  Pragi, a  rozlokował się w Z akrede. Działa codzien­

nie od 13 do 23, a w sobotę i niedzielę od 11 do  23.
n a

Rocznice tygodnia
* 13 maja 1981 r. dokonano zam a­

chu na  tycie papleia Jan a  Pawła II.
* Przed 225 laty, 14 maja 1771 r. 

urodził się Robert Owen (zm. 1858), 
angielski socjalista utopijny, pionier 
ruchu spółdzielczego.

1 * 14 maja 1661 r. w Warszawie 
ukazało się pierwsze pismo periodycz­
ne "Merkuriusz Polski".

* 15 m aja —  Międzynarodowe 
Święto Rodziny.

* 15 maja 1926 r. powstał Związek 
Polaków w DaniL

* Przed 105 laty, 15 maja 1891 r. 
urodził się M ichaił Bułgakow (zm. 
1940), pisarz rosyjski.

*16 maja 1886 r. urodził się Stasys

Śalkauskls (zm. 1941), litewski filozof 
neotomista, pedagog.

* Przed 60 laty, 17 maja 1936 r. 
zmarł Wacław Jasińsk i (ur. 1881), le­
karz pediatra, profesor Uniwersytetu 
Wileńskiego, założyciel i kierownik kli­
niki pediatrycznej.

* 17 maja 1881 r. urodził się Adam 
Jerzy Półtawski (zm. 1952), drukarz i 
grafik, twórca tzw. antykwy polskiej.

* 18 m aja  Międzynarodowy 
Dzień Muzeów.

* 18 maja 1920 r. urodził się K arol 
Wojtyła —  papież Jan  Paweł IL

* Przed 20 laty, 19 maja 1976 r. 
zmarł Ju lian  Krzyżanowski (ur. 1892), 
historyk literatury polskiej.

Sprzadam 3-matrową palmę (liścia nia 
clfta).

Tal. 41-38-06.
(Zam . 364-D)

poush jumjma

Kupon rabatowy— |
i r7vtelnlk<SiA j  ___Dla czytelników 
”Kurlera 

W ileńskiego'
U w aga! Jeśli nie a b o n a je ^ I  

ijw ." , k u p  w  kiosku, jeden wycięty V; 
|!p o n  d aje  praw o  n a  5-proc. 

kosztów  wykładziny.
• znli|q

V ilnlus, Gedimłno 22-417 
tel. 22-45-2. ’

m ę t M e  w e j ś c i o w e  
Vc/ę(y daje prawo 
centową zniżkę kosztów kupna drzwi.

TEL. (8 -2 2 )  7 2 -5 5 -0 5 , T i:i/T \X  7 2 -2 9 -« »

FAKSAS
BezPH*n* 
Informacja 
f*xem 
PUK  
całą

(8-2 2 )2 6  22 28

V iln ia u s  a g e n tu r a :  te l. 65  2S24

Kupon rabatowy

U A B  Gotana 
Pollena 

Cosm etics

Dystrybutor na terenie Litwy polskiej 
kosmetyki firm "Uroda", "Malwa", "Ewa", 

"Lechia", "Miraculum". Sprzedaż hurtowa.

Z n i ż k a  5%
Y iln ln s , Ż lrm u n q  139  
tel/fax  7 7 -14-09 .

Niedrogo sprzedajemy świeży u  
m ent PC-400 w  workach i rubtroid 

Vilnlus, te ł. 42-46-31,41-96-94,
________  M m

Sprzedam  2-pokojowe mleszkay, 
w  Szeszkini w  domu monolitowym. 

Teł. 61-52-39.
___________(Sm \

Sprzedam  pomieszczania 54 m2 z 
te lefon em , osobnym  wejściom (fry. 
zjernia, sk lep) przy uL Kauno.

Teł. 61-52-39.
_______________  (Z m .s g ą

K obieta w  wieku 30 lat poszukuj* 
pracy (Intymnej nie proponować). 

Teł. 72-09-57.
  (Zam. 614)

Przedsięb iorstw o "AntsrMa* na­
prawia lodówki w  Wilnie, jego okol 
c e c h  i na działkach. Gwarancja—i 
rok.

VUnius, teł. 75-24-79,46-71-71.
(Zam. 259)

Ministerstwo 
Łączności i Informatyki

Ogłasza konkurs
na otrzymanie licencji na budowę i użytkowanie sieci tele­

wizji kablowej w miastach Kownie, Szawlach, Poniewieżu, 
Ucianie, Kiejdanach, Kielmach, Pokroju, Druskienikach, Ora- 
nach, Trokach, Landwarowie oraz osiedlu Pogiry w  rejonie 
wileńskim i Grzegorzewie w rejonie trockim.

Z  warunkami konkursu można się zapoznać w dziale licencji 
Państwowej Służby Częstotliwości Radiowych (Vilniaus 33, 
gab. 230, Vilnius).

Uczestnicy rejestrowani są w sekretariacie konkursu od 16 
do 22 maja 1996 r. do godz. 18.

Dokładna informacja:
Vllnius, tel. 22-30-78, 22-56-55.

(Zam. 620)

Podziękowanie
Wyrazy głębokiej wdzięcznofci 

n auczyc ie lom  i uczniom Szkoły 
Średniej im. A. Mickiewicza za oka­
zanie moralnej i materialnej pomocy 
w  trudnej chwili

składa rodzina Narkiewiczów.
Bóg zapłać Wam.

(Zam. 818)

Foto, vid«o, samochody, waaalni mu 
zykand.

TaL 77-38-39.
(Za/n. 36 2-D)

Ntodrogo »aaion>ulf maazynydoazycła. 
Tal. 41-38-06 

_____________________ (Zam. 383-D)
Tal. (8-238) 51907 od godz. 20.

(Zam. 382-D)

KALENDARIUM
•  P iątek (10.V) jest 131 dniem 

19%  r. D o końca roku 235 dal
•  Z nak Zodiaku: Byk.
•  Imieniny: Antonina, Antoniny. 

Izydora.
• Wschód Słońca — 5.22,zachód 

—  21.10. Długość dnia 15 go& «  
min.

•  Księżyc — ostatnia kwadra o l
godz. 4  min.

Litewska Służba I lydromci^ 
rologiczna przewiduje na 10 mąja 
chm urzenie z  przejaśnieniami, 
opadów. Wiatr pqłudiiidwp-ŵ  
ni, umiarkowany. Temperatura

Sł° P^  maj a b ą  opadów, 1 2 » J | 
możliwy deszcz i burza. Tefflpd*lufl 
w nocy 10-15, w dzień 21-26.

t y  kl RIRR HlLESSkl
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